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Redakcla: Zawadzka 1. — Admlni-
stracla: Ptotrtowtka I L — Teleło-

ay: 38-28. 228 1 229. 
Redaktor lob tero zastępca oraz 
djyektor wydawnictwa orzytmuja 
v e Mzt&reau m » i w t t i i n . 

Miesięcznie w Łodzi 3 xl 20 «T-
na prowincji 4.50. zaeranica 9.50 

Odnoszenie do domu 40 rt« 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane sa za bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych Jak I 
odrzu^Siijfkj Qre(%Qia fff° zwraca. 

Rok IV, Nz 2 4 2 . Łódź, czwartek 11 października 1928 r. 

v.eny ogłoszefl: | 

Za wiersz milimetrowy o-Tamowv 
Pod tekstem I w tekScIe 40 eroszv 
ta tekstem 30 eroszv: nekroloel 
komunikaty 30 «rr.! zwYeralne Vi r> 
Za wyraz! drobne 15 VTPKTV\ ort 
sznkłwanle pracy 10 errmv: nał 
•nnlehre oetoszenle 1J50 zł., dla h f 
robotnych" 1 złoty. — ZamteUcnw' 
(bez wrlafku) SO proc. zacranlczn* 

O 100 procent drożej. 
Oetoszenła 2-kotorowe I na omó 
w fonem mtełscu 50 proc. 3-kolorowr 
i00 oroc. droższe. Za termin druk*' 

admlnlstracla nte odnowtada. 
—y— 

Kto dal cl takie liczko. 
Kto dał cl takie usta 
Czerwone, krwawe, niby 
Torreadora chusta— 

Choć kobiet pięknych w życiu 
Kochałem całe roje. 
Jam gotów tobie oddaj 
Gorące serce mole. (r) 

Strajk wchodzi w nową fazę. 
Czy elektrownia, gazownia i tramwaje 

Spokój nigdzie me został zakłócony. 
Ostry ryk syren fabrycz­

nych już od pewnego czasu nie 
przeszywa powietrza. W pale­
niskach pod kotłami wygasi o-
statni żużel... 

Miasto maszyn z podełba pa­
trzy w mglistą przyszłość. Na 
horyzoncie kłębią się ołowiane 
ciężkie chmury wróżące burzę. 

• » * 
Akcja strajkowa w Łodzi po 

nieudanych konferencjach mini­
sterialnych ograniczyła się 
chwilowo do 

zebrań 1 wieców 
w poszczególnych związkach. 

Potężne tłumy strajkujących 
informowane są skrupulatnie 
o wszelkich zmianach. Strajku­
ją nadal wszystkie fabryki w 
Łodzi prócz „Niciarni Widzew­
skiej", gdzie praca 

idzie normalnie. 
Delegatom fabrycznym nadal 

nie udaje się wkroczyć na dzie­
dziniec fabryczny, by poinfor­
mować robotników ochrania­
nych przez policję o celach ak­
cji strajkowej. 

Wśród mas strajkujących pa­
nuje 

podniosły nastrój. 
Z rozmów prowadzonych w 

poszczególnych grupach wy­
czuwa się, iż członkowie wszy-

Olbrzymi sterowiec przedpołudniem 
przeleciał nad Francją w drodze na zachód. 

Berlin,, 11 pażdzlernfka. (Tel. 
fcpecj. JŚcha") W największej 
tajemnicy przygotowano odlot 
Sterowca „Graf Zeppelin" do A-
meryki. Jeszcze wczoraj wyda 
no oficjalny komunikat, który 
zapowiadał odłożenie lotu trans 
atlantyckiego z powodu niepo­
myślnych warunków atmosfe­
rycznych. 

Dopiero dzisiaj nad ranem u-
8ało się naszemu berlińskiemu 
korespondentowi przypadkowo 
otrzymać wiadomość, iż o godz 
8 rano największy sterowiec 
świata 
(wystartuje do lotu transatlan­

tyckiego. 
Z Friedrichshafen nad jezio­

rem Bodeńskiem nadeszły na­
stępujące szczegóły startu: 

O godzinie 7 rano rozpoczęto 
przygotowania do startu- Na­
tychmiast wyległa prawie cała 
ludność Friedrichshafen oraz o-
kolicznych miejscowości. 

Po ostatnich przygotowa­
niach technicznych padł o godz. 
kwadrans przed ósmą rozkaz 

doktora Eckenera wyholowa- krokiem ku wyjściu i po dzie-
nla sterowca z hall. slęcfu minutach ..Zepeplin" zna-

Źołnierze, którzy przytrzy- lazł się orzed hangarem, 
mywali Urty, ruszyli wolnym Padł ponowny rozkaz. 

Stanęły na razie dwie fabryki. 
Warszawa, 11. 10. (Od wł. k.) 

Wczoraj rozpoczął się w fabry 
kach włókienniczych w War­
szawie 

strajk robotników, 

którzy wystawil i analogiczne 
żądania do Łodzi. Strajkuje fa­
bryka gobelinowa Fuksa przy 
ul. Okopowej oraz fabryka 
Szczerbińskiego na Dzielnej. 

motory zaczęły warczeć I ste­
rowiec oderwawszy się od zie­
mi poszybował w górę. Po dwu 
krotnem okrążeniu miasta „Zep 
pelin" poleciał wzdłuż Renu do 
Bazylei. 

O godzinie 9 sterowiec prze­
leciał nad Bazyleją. Stąd kurs 
zmienił na zachód i o godzinie 
10 znalazł się 

nad Francją. 
Przed godziną 12 sterowiec 

minął terytorium francuskie i 
poszybował dalej nad otwar-
tem morzem w kierunku lądu 
amerykańskiego. 

Minister Hermes informuje gabinet Rzeszy 

I 
Berlin. 11. 10. (Od wł . kor.) 

— Wczoraj odbyło sie w Ber­
linie posiedzenie 

gabinetu Rzeszy. 
Na posiedzeniu tem złożyli ob­
szerne sprawozdanie przewod­
niczący .delegacji niemieckiej 

do rokowań handlowych z Pol 
ską Herrnes i poseł niemiecki 
w Warszawie von Rauscher. 

Głównym przedmiotem dys 
kflsji gabinetu było owo spra­
wozdanie. 

KS. PRAŁAT BACZEK. 
przewodniczący komitetu ucz­
czenia pamięcf śp. kapitana Po­
gonowskiego, poległego pod Ra 

dzymlnenŁ, 

20 milionów zł. 
nadwyżki z mono* 

polów. 
Warszawa, 11. 10. (Od wł . k.) 

Preliminarz budżetowy na rok 
1929/30. przewiduje w docho­
dach z monopolów państwo­
wych: tytoniowym, spirytuso­
wym i solnym sumę 896 miljo-
nów zł. a więc 

o 20 miljonów zł. 
więcej niż uprzednio przypu­
szczano. 

Podwyżka taryfy 
na kolejach? 

Niesprawdzone 
pogłoski. 

Warszawa, 11. 10. (Od wł. k ) 
Krążą pogłoski, że w najbliż­
szym czasie ma nastąpić 
podwyżka taryfy towarowej 

na kolejach. . 

stkich trzech związków robot­
niczych, które podjęły walkę o 
byt powiązani są niewidzialne-
mi ogniwami 

zgodnych rozumowań. 
W dniu jutrzejszym, jak nas 

informuje kierownik klasowe­
go związku, p. Walczak, przed 
konferencją w O. K. Z. Z., na 
której jak wiadomo ma zapaść 
decyzja w sprawie proklamo­
wania strajku powszechnego 
odbędzie sie aż sześć wieców 
informacyjnych, mianowicie w 
sali związku majstrów fabrycz 
nych (Żeromskiego 74). w sali 
O. K. Z. Z. (Narutowicza 50), w 
sali kinoteatru ..Era" (Zawiszy 
22 na Bałutach), w sali kina 
Colloseum (Rzeowska). w sali 
kina „Oaza" (Chrobreeo 10 na 
Bałutach). Wiece te rozpoczną 
się punktualnie o godz. 10 rano. 
Szósty wiec odbędzie się w sa 
li kina Oświatowego (róg Roki 
cińskiej i Wodnei) o godz. 9 ra 
no. Na powyższych wiecach 

przemawiać beda posłowie 
przedstawiciele zarządu głów­
nego i komisji straikowej. Co 
do jutrzejszej konferencji to — 
lak informuje nas dale! p. Wal 
czak — zwołana zostaie w tym 
celu, aby omówić szczegółowo 
sprawę ewentualneeo strajku 
powszechnego celem poparcia 

walczących włókniarzy. 
Po uchwalonej rezolucji, propa 
guiacej strajk powszechny, sta­
nęłyby 
tramwaje, elektrownia, gazów 
nia oraz fabryki przemysłu me­

talowego 1 drzewnego. 
Data strajku powszechne 

go zostanie ustalona definityw 
nie jutro. Udział w konferen 
cli wezmą wszystkie zarządy 
związków, wchodzących w 
skład okręgowych komisyj zw. 
zawodowych oraz delegaci i 
poborcy związku włókiennicze 
go robotników. 

Przy zielonym stole zasią­
dzie 

przeszło 300 osób. 
Nic dziwnego, że będzie to je­
den z najgorętszych wieczo­
rów w lokalu O. K. Z. Z. Tyle 
informacyi udzielił nam p. Wal 

czak, który — dodać wypada 
• pierwszy na iutrzeiszem po­

siedzeniu zabierze cłos w spra 
wie akcji straikowel. 

Kierownik Związków Chrze* 
ścijańskich p. Mruk oświadczył 
nam, iż 

identyczna konferencja 
odbędzie się również jutro w ld 
kału związku przy ulicy Prze­
jazd 34. W dniu wczorajszym 
zarząd główny po sprawozda­
niu kierownika Mruka: uchwalił 
zwołać zebranie prezydjum ra­
dy związku włókienniczego o-
raz poszczególnych zarządów 
rozmaitych gałęzi przemysłu 
Konferencja rozpocznie się 

o godzinie 7 wieczorem. 
Poza tem Związki Chrzęści* 

jańskie wysłały na miasto całą 
komisję strajkową w liczbie 57 
osób, która pełni dyżury 

u bram fabryk 
i informuje strajkujących robot* 
ników o sytuacjf. Dyżury te po 
dzielone są na dwie zmiany: 
pierwsza funkcjonuje od godz. 
5 rano do 12 w południe, druga 
od 1 do 7 wieczorem. 

W związku ..Praca" do chwł 
li oddania numeru na maszynę 
rotacyjna, nie zapadły 

żadne rezolucle 
w sprawie zwołania konferen* 
cji ogólnej. O godz. 11 I pól 
rozpoczęły sie jedynie narady 
nouine z p. Waszkiewiczem, 
które, jak nas informule p. Kaź 
mierczak, trwają nadal. W dniu 
Jutrzejszym związek ..Praca" 
organizuje j \ ^ 

szereg wieców, 
których godziny 11 mieisca nit 
sa jeszcze ustalone. 

Obrońca ojczyzny., 

MJ. Kubala 
wygłosi dzisiaj odczyt w Filhar 
monji o locie polskim nad Atlan 

tykiem. , ; 

Robotnicy fabryk metalowych żądają 15 proc. 
podwyżki. 

Przed konferencją z przemysłowcami. 
Warszawa. 11. 10. — Oneg-

daj wieczorem odbyło się ze­
branie delegatów 

związków metalowych 

(najsilniejszy na eruncie war­
szawskim przemysł). 

Postanowiono żądać 15 proc. 
podwyżki i upoważnić delega­

tów do prowadzenia rokowań 
w tym kierunku z przemysłow­
cami. 

Zatarg 
w tramwajach 

miejskich 
patrz str. 2-ga. 

GIEŁDA 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43,28 
Nowy Jork 8.89 
Paryż 34.80 
Szwajcaria 171.60 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat­

nych 8.90 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57.95 
Złoty 57.95 , ' 
Dolar 5.14 
Przekaz na Warszawę 8.89. 

DOLAR W ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi 

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
— 8.85. .. . • 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.87 
W płaceniu 8.88. 

Tendencja spokojna. Podaż 
dostateczna. 

^ X — . > * 

i 

Posąg rycerza (dzieło art. 
rzeźb. p. Konopki) odlany z 
bronzu, który w tych dniach zo 
stanie ustawiony przy pomniku 
śp. kapit. Pogonowskiego. Pom­
nik wzniesiony został dzięki 1-
nicjatywie komitetu, na które­
go czele stoi ks. pr. Bączek. 
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Pracownicy tramwajowi stoją twardo 
p r z y s w y c h ż ą d a n i a c h . 

U> fiWdźWIC zamrze komunikacja miejska. 
wajpwv'cn z ayrekcfsl ó' pod­
wyżkę blac wćhoazl 

w stadium ostre7. 
Zarząd Związku T^amwaja 

rzy po porozumieniu sie z czjon 
kami odrzucił bezapelacyjnie' 
propozycje dyrekcji w.jsprawie 
6-pTdcetttOWe'j POdwyżfcł dbW 
rów. wysyłając jednocześnie 
zawiadomienie, że w f&iłS flłe-
uwzględnienia żądań tramWaja" 
rze w nlgdzlelfc 

przystępują do straiku. 
W dniu dzisieiszvm delega 

Sja pracowników tramwajo­
WYCH z . prezesem Marcinia­
kiem została przyieta o godz. 
ł-szej po południu orzez woje­
WODĘ Jaszczołta. którego pro­
szono d Interwencie. 

Naśwife deiegacia wdała 
śle do Inspektora ,Pracv Wojt-
Umm^i i M $ t f m tftjzie 
również doruśźyła ostatnie 
Swg m&M: 

Magistrat przyrzekł poprzeć, 
akcję tramwajarzy w całem te 
go słowa znaczeniu. Odpowie­
dzi dyrekcji K. E. Ł. pracowni­
cy spodziewają sie jeszcze w 
ciągu dnia dzisieiszego. 

Na ten temat zainteresowa­
ni stawiała niewesołe- horosko­
py, które, sadzać z ófiecfiegd 
nastroju,- . moga sie niestety 
Sprawdzić. 

• I • — 1 

Zbyt niskie uposażenie 

ni inintiiM M Ń M I 
Ody już mamy wybudowa­

ny dom i przystąpimy do obli­
czenia komornego, które pokry 
łoby odsetki od włożonego i 
wypożyczonego kapitału, amor 
tyzację i koszt eksploatacji do­
mu — otrzymujemy tak wyso­
kie cyfry, że mieszkanie 

staje sie nieodstępne 
<$» ^rcfcśzoścf mK^k-ar fc iW. 

Nie bierzemy pod uwagę 
wielkich mieszkań, ani nawet 
średnich, ale mieszkania drob­
ne 1 lub 2 izb z kuchenką w ni-

Tajemnice klasztoru mariawickiego w Płocku. 
D a k 

Z Płćteka Odnoszą.? . * J 
Przem6wle'rtie prb*Utdto?a d-

pierające Ślę* rta te'źie 
rd*wM*ldśct **e1« 

OSkafćdHegd; poddane zdstafd 
atakowi przez obronę; 

W 18 AŃM pFzewddU sadowe 
ftd óWóna odjęła1 dstatgfeżhy' a-' 
tak na oskaFźefriie w kilku pUhk 
łach. RdZpdCzęłft tya. swą a*-' 
fcję'.dd pFzetdóWerila- aawfc^a-" 

.,. ^ulśży ciąg sensacyjnego procesu. 

udźieW Ślę 
wadia * beż 
to.- Sard oś 
u-' Ulg sehe 
kastyfezriy tj 
skę 8źlwngj 
freźygriacjb 

a nerwowe-
>, Z którego1 

td l^lftb, iry .zaspakajać żądze 
ciciesrig, fftitWłohtttd 1 aby za­
słaniać jego nfeprawbsć. Czy do 
pom^Słenta jest stosowanie za-

.śady tutaj . , . 
f a :JUs prlrflg fidcOś*.-
' W S W o ttt M faląee' riJftrfó-

TFzeeW hfeWatydbdoddbłeYi-
m.8 Adiytmi Oskarżenia Iza : 

Bgij WiłUdklgj; klofej zaFżUcanó 
hMłytHarjg fakty Hfeżtodne ii 

Ifpmrlgjkobiety.- ktOfe'j przecież 
hlg rH0żfl| BrJsrMazic d fiajty!ę"k-
sly' Upadek; W jaićmi kooieta 
Indze sie" żildleźć.- Dlaczego, wy 

eźy te* 

M O W A A D W O K / M i A R Ó W -
, S K I E G O ; 

Mówc8 wyrjltó ria" wstępie" 
Swdje źdźlwłeHłe.- ie 8Ś^a*«y-

St̂e'1 pUbiićzriy . •>' * 
Ie żądał jak najsurowszego 

karania 
bbdsąahggó; lefci §8z8slaw'fi 
kwestję wjrróktł Sąddwl jn!^ 
ozy dFbgą" ad wolHOsgj Sjwlęztó 
rllerri: • « « ł ' * 
Pan prdkUFatbf fiłg. ddrHag a Się* 

kary, a §dfa'si^ z z8tefigp przei 

tBrbha wyzys-kUjg Ola sfe" 

III triłędzy a a 
ońta 1 

BadV>\v-
s k ą . l)lae^j^d pafl^wlć sędiio 
# ^ dd «i j kdhfrorifjtejł hje dd-
jIUŚCTI. Spdłk^Hie ich dbróciłd-
Ĥ ' file^|{glH!«*e W HKVecz 
wsff<fłHfe gałzuW: Niewątpliwie 
fiart J}FdkHFa{Qr I. Mriow'1^ sę-
azfbwfg w ŚWej Wydbfailhl Ićou 
frtrtitaeję tę liprryidmhnl: 

feswarte łtieprawdppodobień-
iilrś id osoba ks.Banasiaka, 
ftMf. rlaffi t l i ofitrMaaai d f i e -
Kerhg j PotdfOf̂  dd .Bet i i r la , a* ty 
zJwmzRti J teffl jb Rdrlśżafcfitach 
blskiiHa Rdwalski^d. 

Piąte ^ w a c i k a z"e ś|<5w' Św.-
Mazurowej^Jłtorą fflówiia nam', 

iiiźiifttfn waTflffifl. fir»vo-ffl 

c& îr^kayijip iifi s t faes n&ifłict— 
nóScL jaka widnieje na proce" 
lit*: Oskafla s!9 W gfBWe § » » 
o czyny lubieżne, osft&rzlsrilK ii 
kie hie }S§f hdwćj jeżeli ślę przy' 
pdrBni; « tikl6 rjskftfżSftla śpd1 

tykało się We* Wśźy§tkl§ełi rlie-
itiał DKRE9AEH hlstwyfettiyeh:^-
Ghpdzi tu p waJkę religijna^ 

Zazi^yeźaj atak ź^sfSałjbtyu^ 
Ie sie na zarzucaniu czynów 1U-
b i e i h y m PfiS86rWKa W§*elklm 
hereźjorhj śektdłfli .tajfi^ffl śtrot 
nicHrom^ WyStępyje" §lf iak ai 
do d^^.ljjs^en. eźa§oW; Zaw"-
szi ihajail in3ii§ &Jłr]wieRa de*1 

geflgf^tS f okaiiniS Sj8;.« nfej-
mi 8 e^^Riił. tftRiłlj ifbrodr 
ni, JaRlSjBy' ffltł \M j&Siticand. 
Taft jest I rJrjC6tilg: Tiłfl Wsz^-
stkletti ^styje\§i§.§a%-

NastlPhi^ dBfSflSa PFiechd1 

dzl 8d ffiSfHUtfl ohallzU 
je fllgflFa.Wdobd^ob/ienśiWa, ja^ 
kie' iy fiiiif ś p b s o H tify§owa; 

ły się w tdkU pT^Wdfta.Mdd1 

we^ld: = P^fl&f]£. §§a«iowd6, 
pierwsze titepodobleilsiwb je$t 
to Sp/a 1 ^ f. źW: tSjetttłiley kro-
leWskjSj RlpSitdfH frlafjaWlckle 

fiadkd^i€ llHśt.rSWali to 
talefltit W 5Wei§B ?ezna-
RźeeźywIŚtdllS jednak 
tyk bi tóJWfifii^dŚcl.^ 
n!epfawdop9aeidiSr1stWd 

goj St 
nie bez 
nfaeH: 
daleka: 
Drugtó 
to jSst _, 

^ I M Kotraiśkle-tfd: 
Obrońca w tern miejseti rzu-

Ca pyianie,- Ktd tiWi^F2^ .w tdj 
że i§ 7 edflj ig tg tys.żysttóe sib^ 
str¥: -Wsiyś̂ ey' kMffe eJIV za­
koś wresgefe źSfotnaŚźi! Się po 

ląda-
i dflećml órŚzakdwi po-

SgffiU dfląt.' wdWskich 
OraBsklgH); fiiiSła §IĘ' 

! 
Parrzefe, jakf gnój spfdwiH 

dżajjj.- Td s«ł spdsdby «eaptatfo^ 
hIS bfettef ojentiae" Sąda: To nie 
pra^ttdpytlobieflstwo' rlie w y : 

eźgtpaje sprawy.-
. . Słyszeliśmy .md eżynaeh lu-
błeźhye,n orfcjąen heenych; a 
Wsrystko. tp fałs.ł!. ' 

Odd«: ł młft: 15 śąd bgłaszd 
przferwę: 

.Pp.preertyfe pricmawia dalej 
óbroftca Śmiarpw$k{: 
NiepraiWdopodobięńsłwem też 

jest istnienie jaktebkoiwick fo-
tdgfafij, gfi§aś{awIająćycB. 
sceny drastyczne Kowalskiego 
z WJłucką., 
, DFttfJg fcWmstW8ł <8 SprWa 

1 IM K6^alśKI§|§ 6 jśkich że 
fnawaj feaiy §źefe'fe' §w'iadRdw". 
W związku 'I iiffl wyjatśhia o-

*e,§ltibir? d których 'mb 
w i l i s w i a a j f o w i e . flic^gffl ifitiem 
są, /ak' tylko ddnoWUniem ślu­
bów źaRdhflyeii: 

Trzecie" kłarriśtwo są zarzu-
W.mfćiĄ^. trźgtefl ^zieWeźąt 
Zbytkowny*, Kfelbasiąnk! 1 Gąsifi 
sklej: EKśpgrtyia lekafska wy-
kazała^ że wszystkie śą dzie\vi 
can î. Jel§li rjyła Bewfia wątpi i 
W f K . g ą 88. t y m m , te m& 
m 0 istnieją.. 

Czwarte , klsrhstwd to cały 
szereg z&rztitów świadków d-
mftmi; g d t e g W 8§8Bg Sio 
stry Miłość, któYa jednak rów­
nież ź całytri Sppkdjem poddała 
się badaniom lekarza: 

Platę kłamstwo dotyczy.nje MOWA ADW. KOBYLIŃSKIE-
mtrżliwości posiedzeń mapdoli-
nistek \y pokoju Kowaiś-kiegj; 
ze względu na jegd rrrałe roz­
miary. Przechodząc dq ehs/fak 
terystykr świadków oskarżenra 
mówca poddaje .waźtpliwoGć md 
ralfrą ich wartoś-6,- uważając; i e 
nie . wzbudzało najmniejszego 
zaufania. Jednym z najważniej­
szych czynników'jest w^citifcie 
ii ś\i'iodkó\v oskarżenia1 riłe*cfi$-
6i. Wszyscy bowieffi ff§Ww 
usilnięci zostali z kldśźtbftj, ii 
opuszczali go z żalem" t6 też na 
tm pritifożu wio wyzyskiwa­
nie świrfdkóW ty Iśpirbwarjiu ca 
tai spfd\<;y. Uffugi FIIJRHMK — 
interes, }IWTYM klęfówafi s(ę' 
Uziewul.ski, Radowśka, Nlfc'wlal 
domska i t. d. 

Następnie wyjaśpia ktySsfje 
pocałunku Kowalskiego. .Poca­
łunki te były zwykłem dbdafza 
ńieiii łaskami obećnycn rife'-
wiasf w klasztorze. 

Pr.zez to wytworzyła s ię w 
umysłach dziewcząt tak zwana 
licytacja łask. Następnie mdw-
ca zwraca uwagę na tak zwaną 
nimfomąuję, którym S ię zdaje, 
że ten hib inny czyha na Ich 
cnotę, przytaczając ustępy ź II 
stów Świadków oskarżenia* ob-
brońca dochodzi do wriuSśku, ze 
wszystkie śą nienormalne W 
mniejszym lub większym stop­
niu. 

Panowie sędziowie;! Sata" 
Polska dcżekhjfe Wytdktt, kdfl-
czy mówca, ale wyroku spra­
wiedliwego, ja zaś ze swej §rr'§ 
ny proszę o uniewinnienie. 

Koniec mbwy o godz. 3.25. 

brarnd! dwóch robotnic. 
Po W y p i c i u łruciiny walczą ze śmiercią 

w szpitalu. 
około 

godiłBy 8 wlfeSrSFJhi lbkatoriy 
dorHU ^rży ulicy' Rybpj 16 za-
alafriidwahi ?8§taił Jęklffll wy-
doBywającemi '$\$ I jii§ŚzJcania 
rodziny robóthieźgj Pdmoisklefl 
Gdy lęki nit Ustawały źatJiepb-
kojeril lbMatSFzy 

v Vnar/1 I I drzwi. 
Ujrzano na podłodze wijącą 'się 
iy bolesciaeri zdrię' Pdffióiskief 8 
26-letńią Brbriiśtawę. 

. Pofnólska jak, ślę, okazało 
dfftiłą ślę ioHrialjrią. ZaW6zwa 
fiy lekarz miejskiego pogótoWia 
ratunkowego bo iidźielenijl po­
mocy przewiózł d^sBeratk^ 

u stanie ciężkim 
'do szpitala. 

Przyczyną, rozpaczliwego 
kfókU fflłódej k"8blety rtlgśfiaski 
rodzinne. 

• * 8 

Również w 3hiii Wbzoraj-
S2j(rrl 8Rb16 feddż. 8 WJećźorehi 
W. hilesehanlu. rodzjeów przy 
ulicy Napiórkówskiegb 103 d-
trtiła ślę fileżharią" tFtiijizńą 24-
lethla „ 

Helena Wysocka, 
robotnica. Lekarz pogotowia 
ratUrlRdWegb 66 tidżjeieiiiti 66-
meey pozostawił aesperdtkę, 
na wyfalń§ iyczeflig r b a z i c ó w ; 
w domu. Przyczyna tragićżńe-
gd kroku Wyśoeklej niewiadb-
ma. Stan desperatki groźby^ 

Pierwsza kobieta 
kapelmistrzem operj^ 

M 
P: Gę^ttiielfi r1e^il6£ka­rzosta­
ła mianowana knpelrrtlstrzera 

Opary w Atlgśbtlf|U. 

KOMUNIKAT i W}i 
Posiedzenie pati gdspodyn 

Wieezorówegd DarjćiH^ii, ma­
jącego się odbyć 8hia 20 paź­
dziernika r. b. na rzec$ Zakła­
du Ginekologicznego Położni­
czego Łódzkiegd . Chfześcijarl-
skie^o . To.W: D8Btdczynnośc!, 
odbędzie się w piąteR; dnia 12 
października r. b; 8 ^ ; § m, 30 
wieczorem W śfUl St6w ; KhP-
fc«5w i PrzemysroWcoWj Ulica 
Plotrkbwśka Nf; 118; 
0 łaskawe" pfżybyeie5 UgrMSza 

Komitet. 

G O . 
O godz. 6 m. 15 zaczął prze 

mawiać adw. Kobyliński. W 
ciągu półtoragodzinnego prze­
mówienia stara sie on oczyś­
cić mariawitów od zarzutu, że 
pozostawali w przyjaznym kon 
takcie z Rosjanami, co było 
zwrócone trrzeciw Interesom 
polskości. W ciągu tvch wywo 
dów podaje nader charaktery­
styczny zwrot, cytuiac raport 
Durnowa, który referował spra 
we zatwierdzenia mariawityz-
mu. 

..Marjawici. ci duchowni so­
cjaliści, łatwo moga przejść na 
teren polsko-narodowv. 

Każdemu nasuwa sie pyta­
nie, na jakim gruncie znajdowa 
li się marjawici. z którego mie-
II przejść na teren narodowy -
polski. Oczywiście ani narodo­
wy, ani polski, tylko iakiś inny. 
Dalej mówca wsoomina o bu­
dowie domów składkowych w 
Lodzi, powstałych z datków ro 
botniczych. 

Po przerwie omawia kwe­
stie rewizyj dokonywanych 
przez moskali w kiasżtdrze o-
raz kategorycznie oświadcza, 
że po zatwierdzeniu orzefż" Ro­
sjan marjawityzrnłi. nic możda" 
Ęd umm m u m& m 
i?akon. tylko za nowe wyzna­
nie: sprawa rzekdmveh sympa" 
f y ł d o dkUpąntdW. ieśt td. wy­
kwit bUrrigf.iantaźfi wrdtfóty. Ą 
trzeoai pamiętać, że I wtedy 
trliał mle}<t6ę ca ł ł szereg rewi­
zyj. i t« B y l ł feiefewane taierrł 
nicza ręka. Kwestia przyjaźni 
i/jaFjaWItdW 8d bdlsżewlItdW r. 
1020 niH BetfźgBulfe' korfle"fita-
rży.-.Wyjaśnią to, w zupełności 
ozie'łd j.MdsIetdzia i Miłości' 1 

fia stF. 29?. Jfeśt td ddkument. 
Wysoki Sadzie' Bowaźr iy i ptaW 
dziW'y, m rtap safty \ f i922 r. 
wtedy*; R iew mim Bie ey / d 
mowy d procesie, a zresztą 
kwćstjS tg wyjaśnił seaiia Ke'i 
ler . 3 

t&mł df2yWłS§zcz6ftla grd 
sza publiezneeś pfzez ospoe du 
chown4 podczas ttag^dli nard-
au mi fiigprawaa.-

Na§te6tUe rfl8wca dowodzi; 
te 616 Rlg byfd rbetfWdrłiorle; 
if8Vz źużytd na e'glef BeźroBd-
citl | j*rBńigj§zgHia fledży; co 
stwierdzają dokumeptv. Tych 
F«g6źy riig rTietfrtJ BVe. t6 §a 8d-
twarze pociągające do odpowie 
dziaif18|el kafhel: N8«86flV z8-
rzUt dśRaFżbHegd gddźii .w. za­
sadę ubóstwa i tu Wviaśnia d-
Bfdfica; H« 68 Piefiiadżg b<'łv 
żH**'tgj PoakreSlaiat: że źa rile 
zBUddWańń kdścidł: 

Daigj bBtdflba brriaWifi 
kwestie mizu-zkl rnsvłsklel. 

która nigdy n ieby ła zabisana 
na hlpoteee mariawitów. 

NUśtgBflie dtnawia kwestię 
kefied świata, uważaiae. że o-
na Bdiiada 68S; to niby rziica 
ciefl Ppdejrźenia na Kowalskie­
go; i jeaf laft ta test wytflysłeni 
ie^d wrogów: oeniew^i treśe 
oparta jejst ha Aobcalmśle. 

Obrdfiea K8bviinski przetną 
wła! ^d Rddi. 10 wieczór. Dzi­
siaj ciąg dalszy jego przemó­
wienia I wVrok. 

szy. Jest to minimum potrzeb­
ne dla rodziny, a jednak to mi-^ 
nimum kosztuje tak drogo, żć 
staje się niedoścignionem ma-" 
rżeniem. . 

Koszt budowy wynosi dziś; 
bez placu, wraz z urządzeniami1 

kanalizacyjnemi 75 zł. za metr" 
sześcienny, do tego doliczyć NI 
leży KOSTT .płacrr. co dar w prze­
cięciu około Śtf zł'. Oprocento­
wanie kapitału wynosi 8 proc, 
2 proc. liczyć trzeba na amorty 
zację, czyli każdy metr sześ­
cienny trzeba oprocentować 8 
zł. Najskromniejsze 2-izbowe 
mieszkanie ma użytkowej po­
wierzchni około 40 — 50 me­
trów, co przy wysokości 3 m. 
daje nam 120 — 150 metrów 
sześciennych, conajmniej 15 
proc. trzeba doliczyć na klatkę 
schodową, piwnicę i strychy, 
mieszkanie więc zajmuje 138— 
172 m. sz. przestrzeni budowla 
nej, na eksploatację domu li­
czyć trzeba około 15 proc. (wo 
da, światło na schodach, stróż, 
utrzymanie czystości)' czyli że 
do oprocentowania dodać na­
leży 1 zł. 20 gr., da to nam 9 
zł. 20 gr. od metra, a że drob­
ne mieszkanie zajmuje okrągło 
140 — 170 metrów, roczny 
czynsz zatem wynieśćby w i ­
nien 1288 zł. — 1564 zł. czyli 

100 — 130 zł. miesięcznie, 
innemi słowy 50 — 65 zł. za 1 
izbę. 

Taka mniej więcej kalkula­
cja wynika z kosztu domów bu 
dowanych nie w celach zarob­
kowych. 

A teraz zastanówmy się kto 
może korzystać z tego miesz­
kania. 

Jeżeli weźmiemy stosunki 
przedwojenne, czynsz komor-
niany wynosił przeciętnie jed­
ną piątą zarobków czvli że 
czynsze powyżel wymienione 
wymagała zarobków od 500 do 
600 zł. miesięcznie, iest to wy­
nagrodzenie urzędnika V j l stop 
nia służbowego czvli referenta 
ministerstwa. którv nim śie te­
g o śtbpffia dosłuży, muśf ćdhąi-
mniei 6fapowąć 8 . — 10 tki 
df?fy <StdfWftt tfrłłWef.Wfe^ćltfdt. 
I oto po 10 latach praktyki U-
rzednidzej; po skdrłezgnia stu-
tmmm—• • u • • • 11 

diów uniwersyteckich w dzisiej 
szych warunkach można mieć 
3-izbowe mieszkanie z małą. ni 
szą1 kuchenna.-

A co ma robić i gdzie miesz 
kać Większość urzędników, któ 
rej zarobki wahaia sie około 

200 — 300 zł.. 
W jaTtt sposób" ó*ła nich btfdować 
mieszkania?' C^y należy' zabrać 
im na mieszkania 50 lub 33 pro 
cent zarobków. czv też kazać 
im mieszkać wraz z rodzina w 
1 izbie? Co ma robić większość 
robotników, zarabiaiacvch od 
i 50 — 250 zł. miesięcznie. 
I oto stoimy przed problemem 

że nawet wybudowawszy do­
my mieszkalne, nie rozwiązuje 
my w dzisiejszych warunkach 
sprawy mieszkaniowej. W sto­
sunku do ceny budowy dzisiej­
sze zarobki szarej masy pra­
cowników sa zbvt małe. 

Sposoby potanienia miesz­
kań zagranica sprowadzają się 
do obniżenia stopy procentowej 
orzez dopłaty z podatków. Je­
żeli jednak obniżymy stopę pro 
centową wraz z amortyzacją 
do 5 proc. i koszt oorocentowa 
nia metra sześciennego budow­
li spadnie do 45 złotych, czynsz 
dzierżawny wynosić będzie 700 
— 850 zł. rocznic czvll 58 do 
70 zł. miesięcznie, co stanowić 
będzie jeszcze 29 — 28 oroc. za 
robku. co jest stanowczo zbyt 
dtiżo. 

Ekscentryczny pomysł 
Amerykanek-

Przyćzepka dla psa. 

C z y j f c s w e a t r y ? 
Czekają na właściciela 

towej P. Pt 
W fedrfltfndzfe p « t d w e j P. 

P. w Sieradzu znajduje się w 
przechowaniu 

20 sztuk sweWóNfr, 
Pochodzących pfaWddpddóBnle 
z kradzieży dókor/anej W ple"r'ty 
szych dniacli fftl€§mS. Wfźe"Ś-

W Komendzie powia-
w Sieradzu. 

Nieostrożny woźnica uniesźczęśllwił 
dziewczynką. 

Wstrząsający wypadek na ul. Franciszkańskie. 
Łódź, l i . 10. Wez8raj B6B6-

łudniu na ul. Franciszkańskiej 
została przejechana przez wóz 
dziewczynka. Nieszezęśliwa 
pod kołami cięlkiSg'6, flałaa6-
wariego wozu, uiegła złamaniu 

lewe) nogi, 
zwichnięciu ręki i ogólnym, 
ciężkim obrażeniom ciała. Ofia­
rą .wypadku okazała sie 8-let-

flia Ciekawa FgśteriBgrg, i6r-
ka Własclbieią domu pfzy ulicy 
FrąfieisłKarMłej 80: 

Zawezwany igkarz miejskie 
ptfgbtbwla fStUfiRówggb pd 

adfielghiu pierwszej pomocy 
przewóżł hieszeeęśliwOj dzieW-
fezyflkę; 

.w,stanie cieżkirn i 
do śznitaia Anny-MarJi.. 

Oia r. b. W pociągti na szlaku 
ŁOdź — Pdźriaft. Pdśz^kdddWani 
pb bdbldr Swfe'fitr6# rttdjfa) zgłd 
śić się do komfendy powiatowej 
P ; P. w Sieradzt!, pbwołują^c się 
na sprawę Wydziału Śledcze­
go w Łddzl L. 8690/9118. Wy­
każ Sw£Utr6w\: 9 swe t rów 
dahiskich ż paśfcieffl wglhiafiyrh 

Bdfad. 3 śW€Śiff damskie i pas 
Riem. wełniane, błękitnev 2 sw. 
damskie ż paskiem we/h", źieio-
jigi 2 św". dard, z paśk. Wełn. zife 
Idfid - żgriiłC. 2 św, dani. t pask.1 

Wełrt. §Ie"ćtflcke', 2 sw. datfl. i\ 
paśk.- Wełn". foż'6Wa, jedeti ż koł 
hietź"effl śzaidwym, 2 karrłiżdlkl 
i tękatyarHI, kbmfefź sżaitiwy, 
DatygłUiaUdł 6'^efwdny i rtidblg1 

ŚKIETFL, 1 JtSfHtó. z rąkaW., Ba­
wełniana, kołnierz szaidwy, rile 
blesfef i B+dnZ;., 1 kafniż. i ręk. 
Bawelfl., ądłriiefź śżaldWy, fc'6-
glasty i ruebieskim. 

Napad trzech zamaskowanych 
bandytów na rolnika, 

Ł ó d i , 11. 
Atiaie i w i e 

jdzy Wśia 

10. Wczoraj p go-
źdtgm W l̂ slfe po-

rrtięazy. wsiśi zytho i Mlyukl, W 
powiecie radomskoWskim, nie-
Wykryfei dotąd sprawgy Qoko-
fiali ziieliwałegd 

napadu rahutifcoWego. 
Drblta} leśna) powracał 'dd 

abrHu wożeni zaprzężonym W 
Jednfegb kbnia mieszkaniec wsi 
Źythrjj Jdzef Resei:. Wpewnyni 
Wbiueneie podbiegła aa rtieąo 
trzech zamaskowanych, Uzbroi 
johyeh w FewdJwety bafidytów 
ściągnąwszy Resla z WozU ni 

stefbryźdwali' ^8, 66-

cźgm 2FaB8WaWśi<y ttiU 40 zto-' 
tycH i patźkę papierosów, dlia-
rę śWą pdwlażail ŚźfniFaffli 1 iffit 
kil 

W ttgstwiriie leśuel.. 
D6P?6fd W gbflźjnę pdźhisj 

Rgśia źU<dIrtili % WlęźóW PFŹ6-
jeżdżajaey wieśtiiady. zawia-
dflmitiriy .8 ddkdrtahyhi riapa-
dzig najbliższy pośtetuńefe p o - , 
llfijl pBWiatoWej Wśżcżał h i -
tycfifRl3§f8Wy 68§61f «8 iBIg-
ełymł bandytami; lees niestety 
W I ^ I M M - . Daisze p e s w k i - . 
wan ia łFwają; 

Krew biskupa w I Y L M kapłana. 
Łldańa transfuzja. 

W ż 6 t e n 1 pbśwlećfehla §lg dla 
kieFU rridże służyć Bi­

skup B.epsbn z LdUsanhy, ftfó-
ry. udzielił SWej.kFWl jednemu 
i kaflłahflw sWfej digfceźji, cier­
piącemu na wewnętrzHa. eHoFó 
b ę ; 

„Óśśervat8ra RmiA^, 61-
sząc o tern, przytacza tekst ź 
Ewangelji św. o Pasterzu, któ­
ry daje życjg swe za owce swb 
jg. PbdkFeśia też, że fakt teh 

Woźnica zóśta] afeśźtdWa-
uy I przekazany aó dyspozycji 
S t d z i ó g ó sledcżeśfn. 

je§t 8j*knytri Synib.di.effl §8ffle-
go Chrystusa. Najwyższego 
kapłana; który przelał RF6W 

_ ią Fodźaj ludzki a 

TFaflSfaiji kFWI §jf Udała, 
§B8f* kariłati 8zdF8W|al 1 fflgau 
ślę aziś tfdraeb; dziękiiJEJe Bo-
m M takie agaieHie, 
RFWi §Wgjc8 pasterza. 

Popierajcie 
orzemysł Rralowy. 
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G r o ź n e m e m e n t o . 

Na rewji międzynarodowej przemysłu lotniczego 
brak fabrykatów polskich. 

Obrona przeciwlotnicza -- to stworzenie wielkiego przemysłu lotniczego. 
I Berlina donoszą: 
Onegdaj minister komunika­

cji v. Guarard dokonał otwar­
cia międzynarodowej wystawy 
lotniczej, nazwanej w skrócie 
„ l la". 

W trzech dużych halar 'i jest 
Co oglądać i podziwiać. Prze­
szło 40 samolotów najróżnorod 
nlejszego pokroju i pochodzenia 
wypróbowane i nowe typy sil 
ników od 20 do 1.000 koni, ak­
cesoria, narzędzia miernicze, 
spadochrony, modele, wykresy 
ł osobny dział historji lotnic­
twa. 

Potrzeba wiele godzin 
na mniej niż pobieżne zaznajo­
mienie się z obecnem stadjum 
budowy samolotów, organizo­
wania linij napowietrznych, u-
rządzanla portów lotniczych i 
przeprowadzania badań nad 
sprawnością } wytrzymałością 
motorów, śmigieł, sterów, pod­
wozi 1 skrzydeł. 

Przemysł lotniczy całego 
świata, nie bacząc na ofiary w 
ludziach i materjałach, kroczy 
odważnie naprzód. Pochłania 
przestrzeń 

1 zbliża ku sobie 
miasta J kraje. Droga lądowa z 
Taszkientu do Kabulu, stolicy 
Afganistanu, trwa poprzez prze 
lęcze Hindukuszu przeszło trzy 
tygodnie. — Od roku sowiecki 
„Dobrolet" skraca ten przeciąg 
czasu 

ido kliku godzin. 
,,'Junkers" w Kolumbjf, W pot. 

Ameryce, dokazuje tego same­
go. Zamiast 16-dnlowej podró­
ży mułami kilkugodzinny lot— 

Przemysł lotniczy dąży do ab­
solutnego bezpieczeństwa oasa 
żerów„ budując niezawodzące 
silniki, f obmyślając spadochro­
ny, które w razie niebezpie­
czeństwa, znoszą łagodnie w 
dół 

całą kabinę pasażerską, 
wysuwającą się automatycznie 
z zagrożonego samolotu. Prze 
mysł lotniczy całego świata 
dba o maksimum wygód napo­
wietrznych podróżnych i wre­
szcie nie zapomina o znaczeniu 
lotnictwa jako broni wojennej, 
tak w dziedzinie aerochemji, 
jak obserwacyj, ataku i obro­
ny. 

Na berlińskiej „Ha" można 
studjować to wszystko bardzo 
szczegółowo. Tylko cele woj­
skowe 

kryją się wstydliwie 
pod Innemi firmami. — Jedynie 
szczerzy są WłosL 

W pierwszej hali rozłożyły 
się Niemcy. 

W pośrodku przez całą dłu­
gość, samolot koło samolotu, 
dobre dwa tuziny. U stóp kolo­
sów w rodzaju „Romar" Rohr-
bacha, „Super Wal " Dorniera I 
trójmotorowego Junkersa o ty­
pie „Hermann Kóhl" maleńkie 
samoloty t zw. „sportowe", 
których jest mnóstwo. „Sause-
wind", „Schwialbe", „Pelikan", 
„Grasmiicke", „Klemm - Daton-
ler", „Espenlaub", „Mówe", 
„Habicht". Przeważnie Jedno­
osobowe, konstrukcyjnie cieka­
we. 

Motory różne: niemieckie, 
francuskie { angielskie, silne i 

Po pracy. 

Belgijska robotnica jest pilną czytelniczką bibljotek 
publicznych. 

słabe. Do kategorii tej zaliczy! 
trzeba najmniejszy i najtańszy 
samolot, wystawiony przez fir­
mę „Behrens, Gerner i Koch" 
z Frankfurtu nad Menem. Typ 
GI waży 190 kg., ma rozmiary 
600X490X176 cm., motor 35 k. 
m.. unosi 210 kg. Cały jest z me 
talu, wygląda bardzo zręcznie 
I kosztuje 5.200 mk. Ponieważ 
jest to model zupełnie nowy, 
brak jeszcze dostatecznych do' 
świadczeń. 

Klasę pośrednią pomiędzy ko 
losami i aparatami „sportowe-
mi" reprezentują samoloty pa 
sażerskie na 4 — 10 osób, „Al 
batios", „B. M. W." (nowa kon 
strukcja) i „Heinkel". Motory 
do 800 k. m. Cylindry ustawio 
ne -w kształcie litery V lub gwia 
zdy. Na wystawie zastanawia 
wielka ilość nowych silników, 
chłodzonych powietrzem, któ 
rych cylindry ustawione są w 
szeregu jeden za drugim; po­
wraca sfę do pierwszych kon-
strukcyi. Wogóle stwierdza się 

nadzwyczajny postęp 
w niemieckiej produkcji silnr-
ków aeroplanowych. „Bayeri 
sche Motorenwerke" (BMW.), 
„Daimler - Benz", „Dornier" 
(należący od Zeppelina), „Ar-
gus" (własność fabrykf samoch. 
„Horch"), „Siemens ćc Halske" 
budują z najdoskonalszego ma 
terjału precyzyjne motory, nie 
rzadko o tuzinie cylindrowi 

I sile tysiąca koni. 
„Juukers", który nie należy do 
„niemieckiego związku prze 
mysłu lotniczego", pracuje nad 
konstrukcją silnika lotniczego 
na benzol i ropę. Wszędzie ob 
serwuje się nadzwyczajny pęd 
i; rozmach, nieliczenie się z ko­
sztami. „Rumpler" zabiera się 
do wykonania samolotu trans­
oceanicznego 

na 170 osób. 
Junkers w Dessau buduje gi­

ganta z motorami wewnątrz ka 
dłuba, dostępnemi obsłudze, 
Dornier wypuści w styczniu ro 
ku przyszłego potwora „Do X" 
o 12 silnikach. „Dutsche Luft­
hansa" podejmuje w roku przy­
szłym normalną komunikacie 
lotniczą z Ameryką poł. Nie­
mieckie towarzystwa okrętowe 
ubezpieczyły się iuż w ten spo­
sób przed konkurencią samolo­
tów, że stworzyły własne towa 
rzystwo oceanicznej żeglugi na 
powietrznej „Condor". 

Chociaż na „ l la" gospodarze 
zajęli więcej, aniżeli połowę 
miejsca, to nie trzeba sądzić, że 
w innych państwach nie rozwi­
ja się przemysł lotniczy. 
Wystawia dwadzieścia państw 

bez Polski. 
Ważne są tylko eksponaty 

Anglik Francji, Włoch i Rosji so 
wieckiej. Reszta pokazuje nie­
wiele. 

Anglicy specjaliści w budo­
wie dobrych silników prezentu­
ją wyroby „Napier'a" i „Rolls -

Royce'a". Nowością jest motor 
gwiazdowy 

o 14 cylindrach. 
Z samolotów znanych i roz­

powszechnionych 80-konny „A-
viau" i „Moth" z 85-konnym sil 
nikiem „Havilland. 

Imponujące są samoloty Wio 
chów. Silniki „Fiat" i „Isotta 
Fraschini". Kształty okrągłe, 
nadzwyczaj estetyczne. Czer­
wony wyścigowy hydroplan 
„Macchi 52" chwali się, że w 
dniu 30-ym marca r. b. zdobył 
światowy rekord szybkości w 
tempie 512,776 kim. na godzi­
nę. Pływaki mają prawie dłu­
gość kadłuba, umieszczonego 
nad krótkiemi skrzydłami. Pilot 
siedzi ciasno pomiędzy dwoma 
silnikami i dwoma śmigłami, je­
dno z przodu, drugie z tyłu. — 
Inne typy włoskie noszą cha­
rakter wojskowy. Samolot pa­
sażerski stoi samotnie. 

Dział francuski zorganizowa­
ła „Chambre Syndicale des In­
dustries Aeronautiques". Obok 
historycznego już aparatu „Bre 
gijefa „Nungesser et Coli", na 
którym Costes Leblix oblecieli 
świat, rozciąga sfę kadłub naj­
nowszego samolotu pasażerskie 
go „Farman'a". Kadłub ten wy­
gląda 

jak wagon kolejowy. 
Miejsce na 20 osób, wygodne 

fotele f stoliki (w nocy łóżka), 
zaś w pośrodku amerykański 
bar. Nowy samolot Fairmana 
nazwano'już „latającym barem' 

Dalej Bleriot 111, cały z meta­
lu, skrzydła pod kadłubem, sil­
nik 250 k. m. W cieniu tej naj­
nowszej konstrukcji fotografje 

Bleriota z roku 1909. Jak wiel­
ka różnica w ciągu niecałych 
dwudziestu lat! 

Sowiety przyznają publicznie 
że łączą je ścisłe więzy z nie­
mieckim przemysłem. Samolo­
ty sowieckie przypominają Jun 
kersy 

bardzo wyraźnie. 
Falista blacha duraluminjowa, 
skrzydła pod silnikiem i kadłu­
bem. Czysto własnej konstruk­
cji jest aeroplan sanitarny, stwo 
rzony przez inżyniera Kalinina. 
Skrzydła i stery mają charakte 

rystyczne kształty eliptyczne. 
Z eksponatów ciekawe są san­
ki motorowe z duraluminjum, 
poruszane lotniczą śmiga. — 
Wśród materjału obrazowego 
zwraca uwagę organizacja „O-
ssoaviachim" z 3-ma miljonarai 
członków. Lotnictwo jest w Ko 
sji sowieckiej nadzwyczaj, po­
pularne. 

Całość międzynarodowej wy 
stawy lotniczej w Berlinie uz­
nać trzeba za doskonałą. Trud­
no o lepszą sposobność zazna­
jomienia się ze stanem { postę­
pem lotnictwa, z wysiłkiem 
świata w dążeniach do absolut­
nego opanowania przestworzy, 

Sz.f t — Co to, pani nic nie robi? 
— Alei i owszem, śpię. (The Humorist). 

Do morza/ 

Rusztowanie żelazne nowego urządzenia do ładowania węgla na polskiem 
wybrzeżu. 

MIMOZA 
Dziś i dni następnych! 

„Książe m i ł O Ś C i " (Bardelys the Magnificeht) 
Wspaniały dramat w 10 akt. osnuty na tle tycia na| wickiiego mistrza erotyzmu 
W rolach głównych: bołyszcie koblat, niezapomniany bohater „WlelkM 

Parady J O H N G I L B E R T i E L E A N O R A B O A R D M A N 
Naitapny program „ T A Ń C Z Ą C Y W I E D E Ń " 

I . VALMY-BAYSSE. 

ioiij dwóch inti. 
>~ Widziałeś Ja, Leonardzie? 
— Równie dobrze, jak i ty, 

Fortunacie. 
— Powiedz ml. Leonardzie.. 

Wszak uniosła rąbek firanki, 
Kdyśmy przechodzili Drzed do­
mem bouteron'ów? 

— Szczera prawda. Fortuna 
cle.-

— A więc. co zrobimy, Leo 
dardzie? 

— Jesteś młody I bogaty, 
Jak imię twoje. Fortunacie i z 
dobrej rodziny, ponieważ jes­
teś bratem moim. A następnie... 
Henryka Bouteron jest ładna... 
I kochasz Ją.... Zrobiłbym to sa 
mo, gdybym był wolny... 

— Jesteś wolny przecie, Le 
onardzie! 

— Bynajmniej, mój drogi. 
Jestem starszy od ciebie o lat 
piętnaście. Po śmierci ojca za­
stępowałem go tobie. Pomyśl 
tylko, miałeś zaledwie sześć lat 
A teraz, po śmierci naszej dro­
giej matki, masz tylko mnie. A 
więc. oto jak zrobimy: Popro­
szę o rękę Henryki dla ciebie, 
a wobec tego. że ojciec chce 
wydać młodsza swa córkę do­
piero po zamąipójściu starszej, 

zaofiaruję sie na męża tej ostat 
niej. W ten sposób, gdy zosta­
ną zachowane wszelkie propor 
cje co do wieku, rozum tyleż 
mieć będzie udziału w całej 
sprawie, co i uczucie. 

— Jakże jesteś dobry, Leo­
nardzie... 

— Oczywiście, uważam sle 
bie za godnego pożałowania, 
mój Fortunacie. Bowiem Hor­
tensja Bouteron nie ma ani uro 
dv. ani wdzięku siostry... Ale 
jest o dwanaście lat młodsza 
ode mnie. A młodość, wiesz, to 
wielka zaleta... 

— Co do mnie. uważam, że 
jest trochę za chuda. — dodał 
Fortunat. 

— Można bvło zauważyć to 
w zeszłym roku. w kąpielach 
morskich. 

— Być może. ale jest to ko­
bieta razumna. Przed oowtór-
nem ożenieniem sie jei ojca, pro 
wadziła mu dom. Narzekamy 
od czasu śmierci matki, że dom 
jest bez kobiecej reki. A tak od 
razu zdobędziemy aż dwie ko­
biety. 

Leonard i Fortunat, bracia 
Valnot znani byli w małej wios 
ce Hurepoix. Posiadali tutaj 
piękną wille w wielkim ogro­
dzie, pełnym kwiatów i rzad­
kich drzew. Ale bvła to tylko 
ich letnia rezydencja. Zime i ie 

sień spędzali w domu położo­
nym pomiędzy Auteuil i Passy. 
Korzystali ze znacznego mająt 
ku, zdobytego Drzez ojca na 
parcelacji własności ziemskiej. 
Leonard, dla dogodzenia matce 
dotychczas sie nie ożenił. Obec 
nie miał to sobie D o w e t o w a ć , 
biorąc ślub jednego dnia z bra­
tem. 

Wszystko to było dosyć zaj 
mujące. dostarczało różnorod­
nych wzruszeń. Początkowo 
sprawy potoczyły sie trybem, 
ułożonym zgóry przez Leonar 
da. Pan Bouteron przybył do 
tej miejscowości trzv lata temu 
Właściwie przyjeżdżał tylko 
wieczorem, a w dzień zajęty 
był swemi interesami w Pary­
żu. Jakiemi interesami? Bracia 
Valnot wiedzieli tylko tyle. że 
panny Bouteron prawdopodob­
nie nie bedą miały posagu... — 
Drobiazg!... Byli bogaci za 
czworo!... Wiedzieli także, że 
pan Bouteron w zeszłym roku 
ożenił się powtórnie z właści­
cielką magazynu mód na ulicy 
Ouatre-Septembre i że chodzi­
ło mu o spieszne ..ulokowanie" 
córek. 

Leonard z lekkiem sercem i 
rozgorączkowana duszą za­
dzwonił któregoś dnia u drzwi 
domu Bouteron'ów. 

Czy przewidziano Jego wizy 

te? Dość. że nie czekał długo. 
Wprowadzono go odrazu do sa 
łonu. Pan Bouteron wskazał 
fotel. 

— Łatwiej mi mówić, gdy sto 
Ję — rzekł Leonard, pomimo 
wszystko nabierając odwagi. 

— Jak sie panu podoba, — 
rzekł p. Bouteron. zajmując 
miejsce na waskiei kanapie. — 
Rzadko sie pana widuje, panie 
Leonardzie Valnot. jak zauwa­
żyła to przed chwila moja cór­
ka, Henryka. Zdaje mi się, że 
od czasu szczęśliwego prz^pad 
ku. który sprowadził nas jedno 
cześnie do tych samych kąpie­
li morskich, zaledwie oo raz 
trzeci... 

— To też jestem bardzo za­
żenowany. — rzekł Leonard z 
ożywieniem. — że przychodzę 
dzisiaj w ważnej sprawie... 

— Ważnej? — udał zdziwię 
nie pan Bouteron. 

...zwłaszcza dla mnie. — 
szybko podlał Leonard. Chodzi 
nrzedewszystkiem o pannę 
Henrykę. Mam zaszczyt... 

Pan Bouteron powstrzymał 
go gestem. 

— Jesteśmy mężczyźni i ro 
zumiemy sie w pół słowa... Po 
stanowiłem jednakże w podob­
nych warunkach pozwolić cór­
kom samym decydować o swej 
przyszłości... 

Zawołał: Henryko! Musiała 
nadsłuchiwać pode drzwiami, 
bo natychmiast znalazła się w 
pokoju. 

— Pan Leonard Valnot, -
rzekł do niej ojciec. — zaszczy 
cił mnie prośba o twoia rękę.. 

Zarumieniła sie i postąpiła 
naprzód. Leonard otworzył u-
sta. Miał zawołać: ..Dla brata 
mego. Fortunata... Co do mnie, 
przychodzę prosić o rekę Hor­
tensji. Ale Henryka rzuciła mu 
się w objęcia i rzekła bardzo 
czule: „Ach, jak długo dałeś 
czekać na siebie"! 

Nie było nic wiecel do po­
wiedzenia. 

— Jedno tylko. — zauważył 
p. Bouteron. — rzecz naturalna 
ślub wasz odbędzie sie dopiero, 
gdy starsza moja córka... 

— Wiemy o tern. oicze. — 
rzekła żywo Henryka. — Zoba 
czysz, że wszystko sie ułoży. 
— Tak sądzę. — odpowiedział. 

Ale mówił to tylko, aby uj­
rzeć jej uśmiech i uspokoić ją. 
Miłość i powodzenie robią z 
człowieka egoistę. Ale nie z Le 
onarda! Bezwatpienia myślał z 
pewna radością o pięknej, dwu 
dziestodwuletniej dziewczynie, 
która przed chwila złożyła gło 
we na jego piersi. Ale wróciw­
szy do siebie nie mógł rozkoszo 
wać sie tern wspomnieniem bez I 

ukłucia bólu... Co nowie bratu? 
O. Leonard zachował się z god 
nościa, okazał bardzo wiele 
taktu. I na zakończenie znalazł 
odpowiednie słowa: 

— Cóż chcesz, mój dobrj 
Fortunacie, tak już jest... Prze­
mówiło przeznaczenie! A jed­
nak. Bóg świadkiem, że wcho­
dząc do Bouteror'a tvlko twojt 
szczęście miałem na wzgiędzie! 

— Wiem o tern. Leonardzie. 
— A zresztą, iest Hortensja. 

A „ulokować" ja to nie jest 
rzecz łatwa.-

Fortunat zamyślony zdawał 
się słuchać tylko iednem u-
chem. Mówił do siebie, ale gło 
sem dość wyraźnym, ażeby 
być słyszanym przez brata: 

— Wreszcie. Jest ty lko o 3 
lata starsza ode mnie... I zdaje 
mi się, że wcale nie iest taka 
chuda. I z tvm rozumem, który 
ma... poprowadzi dom. jak na 
sznurku... 

— O! — rzekł Leonard, uda 
jąc. że nie słyszy. 

— A wiec. — postanowił 
Fortunat z nagłym impulsem— 
nie będziesz długo czekał na 
swoje szczęście! Zenie się z 
Hortensją, Leonardze. żenię 
sie z nia... A tv,mi mówisz o 
pięknej bratowej, która zysku­
ję jednocześnie. Tł. L. M. 



Jak zapobiec łysinie? 
Ueląiliwa kuracja. 

Kto już wyłysiał, może się 
raz nazawsze pożegnać z wło­
sami. Łysina bowiem jest nie-
tylko pozbawiona włosów ale 
także i cebulek, z których w ł 9 
sy wyrastają. 

Nie można się więc z łysi­
ny' wyleczyć, a ten komu żale-* 
ży na włosach, musi tworzeniu" 
się łysiny zapobiegać. 

Gdy rozpoczynają się plefW* 
Śzd 
objawy wypadania włosów, 

*f\ety rozpocząć energiczną 
akcję, gdyż są to pierwsze ob­
jawy osłabienia i zaniku żywbt 
ności cebulek. Owo osłabienia 
wynika niekiedy b prfeyezyny 
następującej. Każda cebulka 
rnoźe wydać tylko ograniczoną 
ilość WłosóW) zdarza się nie kle 
i iv, że funkcjonuje Ona zbył 
szybko i wówczas po pewnym 
czasie p r m l w c z e ś u i e traci 
swą wydajność. Wówczas to 
człowiek, w pełni sił i młodo* 

nagie łysieje. 
Co zrobić, żeby temU lapo-

"blec? 
Znany specjalista nlerrrieflkl 

prof. Stein W CBftiflpIśmłe 
„Aertzliche Prartls" zasiana 
wia się nad tern obszernie i do 
chodzi do wrtiOskU, źe ći j / i inO* 
ściom cebulek Włosowych sto* 
ją na przeszkodzie czynnik! Bi 
równo lokalne lak ogólnej na-
tury. Do czyhrilków lokalnych 
zaliczyć należy Wydslelftnle 
się sąsiadujących I eebUlkafrll 
gruczołów, które Spf»yja tot* 
wojowi baktdryj, a te zkolel, 
przyczyniają się do osłabienia 
działalności cebulek, Do przy. 
czyn ogólnych należą, przede-, 
wszystkiem zaburzenia w sy» 
stemie g ruczo łów Wewnętrz­
nych wydzielania, które odbija 
ją ślę najmocniej na najgorzej 
odżywianych (bo pozbawio­
nych tłuszczu i muskułów) 
częściach skóry na głowie. Le­
czenie m u s i wlec polegać prze 
dewszystkieni 

na usunięciu bakteryj, * 
niejako sterylizacji skóry na 
głowie, a następnie na zaopa­
t r z e n i u skóry w materje od­
żywcze, które wzmacniając ce 

Pogoń za\ 
wawrzynem sławy. 

Lotnik Brisbaue i angielskiej 
marynarki handlowej — chec 
limą pokusić się o prielot nad 

Atlantykiem. 
i 

bulki, nie dopuszczałyby da 
przedwczesnego ich UWledu. 

Według prof. Steina osiąg­
nąć to można najskuteczniej 
za pOmetią staFego systemu le­
czenia, wynalezionego p t z e 2 
d-ra LaS6ara. System ten jest 
o tyle ciężki, że pacjeht musi 
w ciągu dwu miesięcy całkowi 
cle mu fclę poświęcić. Trzeba 
więc dwa razy w tygodniu go­
lić głowę do skófy w ten spo­
sób osiąga się pewne pobudze­
nie czynribścl cebulek, co wie-
e*ź6f wcierać preparat slarcza-
hyt a fano zmywać go zapomo-
eą piany 0 mydła; Prócz tego, 

do kuracji należy dezynfekcja 
żapomocą alkoholu, ewentual­
nie wcieranie tłuszczu Czy blU 
wy. Na zakończenie tej kuracji 
stosuje się 
intensywny masaż ciemienia 

i okolic skroni. 
Tak wygląda kiasyczna ku-

racja. Skutkuje ona wówczas, 
gdy nieszczęsny kandydat do 
łysiny poddaje jej się regUlar-
nie co rok przez dwa tt1lesia.ee. 
Nie należy jednak sądzić, że ttd 
skutek te^o uniknie oh ćałkb-
wicie losu łysych. Nie! Najwy­
żej wyłysieje nieco później, hlź 
mu było pierwotnie śądtone. 

JEDNA ZE SMUTNYCH KART HISTORJI 
Walki z przemytnikami alkoholu w Ameryce. 

Walka ż przemytnikami al­
koholu wre w Ameryce od cza 
9U wprowadzenia „ustawy pro 
nlbicyjrifej" W całej pełni i nie 
ustaje arii na chwilę. Na lądzie, 
morzu i w powietrzu, dniem i 
hdrją patrolują niestrudzenie 
„strażnicy prohibicji", starając 
się przeciwdziałać przemyca­
niu alkoholu do Stanów Zjedno 

czohyeli, 
Na tern tle doszło ostatnio 

pod mafem miastem Lorain w 
stanie Ohio do nieporozumie­
nia, które 

zakończyło sie tragicznie. 
Pewna młoda Angielka, p, Hey 
wood, wybrała się w towarzy­
stwie ojca i czterech młodych 
ludzi na przejażdżkę sattloćłlo-

NA SEZON ZIMOWY t 
Eleganckie palta damskie w wielkim wyborze 
poleca na spłaty miesięczne i tygodniowe. 

Z i OLIKSMAI1, Główna 1. 

Wynik braku miłości. 

iw n\mm ihiimu mi riium minui. 
Cel zawsze ten sam: ograniczenie cudzej swobody. 

* Rozpowszechniło sie mnie­
manie, że zazdrość jest właści­
wością typowo kobieca, co nid 
godzi lię z faktarm i nic uzasad, 
ula ile 

uniyułowościa kobiety. 
PrZVzt18ś trzeba, że wada 

ta panuje l pomiędzy mężczyz­
nami W stopniu dość rozpo-
WsaeCilttlohyfn. Zaznaczyć jed­
nak nalk-żv. Że spotyka się ją 
przeważn ie u mężczyzn nic-
BfóWnoWaŹonych. niepewnych 
Siebie 1 posiadających kobiece 
ryty §łlarakteru. Stad właśnie 
przychodzimy do wniosku, żd 
ludziom słabym, kobiecym, wa 
da ta została przeznaczona. 

Istota zazdrości tkwi prze-
deWeay i tk iem W sobkostwie W 
•agroionem poczuciu władz za 
zdrosnego człowieka, które — 
na podstawie siłv sprzeczności 
wszystkiego, co istnleie — po­
zostaje z powodu podświadome 
go uczucia niższości. 

Kto nie czuje aie na siłach 
* podlać „walkę ołcl" 

kto obawia ile nie anrostaó Jej, 
reaguje w śyclu z nrzesadną 
zawziętością. W bezmyślnej no 
goni za rzeczami nledoslężone-
ml. przyczem częstokroć spoty 
kamy alt % pewnem okrucień­
stwem ludzi zazdrosnych wo­
bec tego. te osobnik nerwowy, 
niezrównoważony, tyranizując 
swego partnera, D r a m i e sobie 
powetować upokarzający 

brak siłv I władzy. 
Zaprzeczyć nie można, że w 

niektórych życiowych wypad­
kach zazdrość ooslada Istotne, 
uzasadnione podstawy, opiera­
jąc ile na żądaniu spełniania o-
bowiazków. nienaruszalności 
oraw I dochowania w i a r y . Żą­
daniom tym nie można odmó­
w i ć słuszności, ponieważ 

zdrada — 
zwłaszcza ze s trony m ę ż c z y z ­
n y — pociągnąć może za sobą 
różne materialne, moralne, a 
niekiedy i zdrowotne krzywdy 
dla osoby poszkodowanej. 

Niestety, zdarza sie często, 
że zazdrość nie dotycz v jakie­
goś rywala lub rywalki. Rozcią 
ga sie na dzieci, rodziców, ro­
dzeństwo, przyjaciół, kolegów, 
często nawet na iakieś ulubio­
ne z w i e r z e , ulubiona książkę, 
zamiłowanie do czegoś, nawet 
na Idee lub światopogląd — sło 
wem na wszystko, co zdaje się 
posiadać Jakakolwiek wartość 
dla osoby, prześladowanej za­

zdrością i tuta! właśnie objawia 
się najwidoczniej oheó wyłądz* 
nćgo posiadania czv też pano­
wania — rdzeń egoizmu. 

Starając sle ukrvć Własne 
poczucie niższości, ludzie za­
zdrośni pozorują to Uczucie róż 
nemi pretekstami i t ł u m a c B e n i a 
mi. strojąc je niekiedy w saatę 
obrażonej miłości, życzliwości 
i troski. I tak tm. rtiaż eazdroS-
ny o żonę wymawia teł. że nie 
zasługuje na jego prBywIgzanie 
żona. zazdrosna o zamiłowanie 
męża do sportów, tłumaczy mu 
że nie miałaby nic orzeciwko 
niemu, gdyby nie wydatki, któ­
re za soba pociąga i t. b. 

Cel lest zawsze tert sani: 
chodzi o ograniczenie czyjejś 
swobody, o pozbawienie kogoś 
samodzielności dla nokrzeplfe-
nia osobistej ambicii. Jeśli się 
to udaje, osoba zazdrosna czu* 
ic się uspokojona. W razie n i* 
udanej podwaja swe prześlado­
wania. 

Odbiera się wrażenie, że ltt 
dzic zazdrośni 

uto mogą zaznać spokoju, 
gdyż naruszona ufność do sle* 
blc nie dozwala na wykoszto-
wanie pogodnego Szczęścia; ni 
toinlast dręczą swe ofiary sce­
nami, hałasem, groźbami zbrod 
ni I samobójstwa, łzami, napa­
dami hlsterycznemi i t. d. i t. d. 
W większości wypadków są to 
kroki przedwstępne do zerwa­
nia, ale pomimo tego człowiek 
zazdrosny zawsze będzie mó­
wił o swej wielkiej, nieodwza­
jemnionej I niezrozumianej mi­
łości. Tymczasem jednakże, 
pojęcie, że zazdrość jest wyni­
kiem silnego nad wszystko u* 
czucia, jest zgoła mylne, bo­
wiem w wlększ. wypadków, 
— o Ile nie chodzi o wspomnia­
ne wyżej przeświadczenie o 
własnej niższości — zazdrość 
jest właśnie wynikiem braku 
miłości. 

Ta z osób w małżeństwie, 
która stała sję obojętną I nie 
chce przyznać się do tego wo­
bec świata, będzie starała sle 
obniżyć drugą, zarzucając jej 
czyny, wywołujące zazdrość. 

Na zakończenie wspomni­
my jeszcze o zadrości pozornie 
uprawnionej, w wypadkach, 
gdy w grę już wchodzi osoba 
trzecia. 

Powód nowego wyboru 
tkwi częstokroć nie w tern, że 
ktoś czuje się niezrozumianym 

Nowy cud techniki. 

ale w tem. ie uważa siebie 
za istotę niedocenioną. 

Tfafla Się Stąd dość często, że 
łudzić 0 hlepówszednim umyśle 
uważają siebie za zrozumia­
nych prze* żohy, które nie do-
rosły do tego pod względem 
duchowym T to tylko dlatego, 
ie odblerają'od nich należyte 
hołdy, a przeciwnie w innych 
wypadkach znowu odwracają 
się od dorówhywitjąc. im lub 

przewyższających ich pod 
względem intelektualnym żon, 
stokroć dla nich odpowiedniej­
szych od tych kobiet, które 
wzamiah wybierają, a robią to 
dlatego jedynie, że czują prze­
wagę duchową pierwszych, 
Zaś możność Imponowania dru 
glm. 

Zazdrość zatem stosuje się 
jako samoobronę lub płaszczyk 
dla własnej nieudolności. 

dem ; W chwili, gdy auto zna­
lazło się za miastem, kilku po 
cywilnemu ubranych męż­
czyzn zagrodziło mu drogę i 
wezwało jadących do zatrzy­
mania się. 

Partna Heywood, widząc re 
wolwery w rękach nieznajo­
mych, wzięła ich za bandytów 
I zamiast zwolnić bieg samo­
chodu, zdwoiła szybkość. 

Wślad Za autem poleciał 
grad kul rewolwerowych, z 
których jedna ugodziła Angiel­
kę w głowę, kładąc ją 

trupem na miejscu. 
Sprawa się wkrótce wyjaś-

nita; okazało się, że strzelają­
cymi są urzędnicy prohibicyj-
ni. którzy wzięli p. Heywood \ 
jej towarzyszy za przemytni­
ków alkoholu. 

Na wieść o zabójstwie w 
mieście zapanowało wzburze­
nie. Na ulicach zebrały się tłu 
my, które obiegły ratusz* przy 
puściły do niego atak i 

zdemolowały sale. 
Tłum Uspokoił się dopiero wóx» 
CZas, gdy władze zapewniły ze 
branych, źe winni zabójstwa 
UtzędniCy zostali aresztowani l 
poniosą zasłużoną karę. 

AKUSZERKA PIPtKOWA 
nrzyfmuie zamówienia oras na 
saże. Piotrkowska 132. 

ma-

Największy uniwersytet muzułmański. 

Wewnętrzna kolumnada największego uniwersytetu muzułmańskiego w Kairze. 
Na uniwersytecie tym kształci sie. około 30.000 studentów pochodzących aa 
wszystkich krajów mahometańskich i odgrywających znaczną rolą w pol»ty-

oznem tyciu Egiptu. 

G Ł O D M I E S Z K A N I O W Y 
istniał również w czasach średniowiecznych. 

„Kolonja dla bezdomnych". 
I w czasach średniowiecza 

również istniał głód mieszka­
niowy i nie brak było bezdom 
nych. Świadczy o tem ufundo­
wana jeszcze w XVI-ym wie­
ku koło Augsburga w Niem­
czech prawdopodobnie pierw­
sza tego rodzaju 

„kolonja dla bezdomnych". 
Fundatorem Jej był zamożny 
kupiec, Jakób Fugger.Pragnąc 

ulżyć biedzie drobnych rze­
mieślników, przeważnie mlesz 
kających w ciasnych, ciem­
nych 1 niehigienicznych loka 
lach wybudował on własnym 
kosztem 

w i e l k a kolonję, 
złożoną ze 106 domów Jedno­
rodzinnych i oddał je w wleczy 
ste posiadanie biednym rze­
mieślnikom, pod warunkiem o-

płacanta niewielkiego czynszu 
rocznego. Utworzył w ten spo 
sób fundację, której oprócz 
tych domów zapisał również 
wielką posiadłość gruntową, 
na terenie której leży obecnie 
Augsburg. Dochody z gruntów 
i domów przeznaczone zostały 
na utrzymanie 1 rozbudowę tej 
pierwszej w Europie fundacji 
mieszkaniowej. 

Olbrzymi teatr pod gołem niebem. 

Maszyna o sile 1 000 koni, poruszana motorami Diesla, została wybudowana i uruchomiona 
w Westfalii. 

U podnóża Etny na Sycyljl w y b u d o w a n o olbrzymi teatr p o d goł«m niebem* 
V którym b ę d ą grane k lasyczne d r a m a t y g reck ie . 

http://tt1lesia.ee


360 metrów ciągnęła lokomotywa 
strzaskany samochód. 

Dwa trupy. 
Onegdaj wydarzyła się w 

Ofurtji straszna katastrom sa^ 
mochodowa, podczas której u ł 

traciły życie dwie osoby, 
a dwie odniosły rany. 

Szczegóły przedstawiają Sie 
następująco: 

Na przejściu kolejoweni Ro 
sengasse — Kieperdamm w 
Orunii najechała dorożka samo 
chodowa na przejeżdżający w 
kierunku Strohdeich pociąg tO» 
warowy. Kierownikowi pocią­
gu nie udało się zatrzymać po­
ciągu, ponieważ w miejscu tern 
znajduje się nasyp, a samochód 
zaplątał się między wagony, 
tak że pociąg wlókł gó jeszcze 
jakieś 3 6 0 metrów. Gdy wre­
szcie zatrzymano pociąg, za­
uważyli obecni straSźrty obraz 
zniszczenia. Samochód, w któ­
rym znajdowały się 4 bsoby, 
był zupełnie zdruzgotany^ 

35 metrów od miejsca zde­
rzenia leżały zwłoki cukiernika 
Grabowskiego z Orunii; od­
niósł on Śmiertelne rany. SzoŁ 

ferowi Weissowi z Gdańska ob 
cięły koła pociągu obie nogi. 
Zmarł w kilka minut po kata­
strofie. Lo.t.tę.O,e.ll.ęr'.'iańP-g OfJ 

nil Znaleziono l powazfieml r ł j 
nami w óddaleńłlt 8 metrów od 
miejsca wypadku, stolarz Lam 
merhift odniósł, lżejsze: rany. 
Rannych przewieziono do lecz 
hicy miejskiej, a zwłoki dftaf 
do kostnicy. Ktd póhbsl Włrte 
za tę straszną katastrofę, Wy-
jdśhią dochodzenia-. 

Na tamtym świecie 
będzie lepiej nieszczęśliwej matce, 

£Q Lwowa donoszą; 
Z pow-. Zborowskiego dono^ 

seą o strasznej tragedjK która 
rozegrała sie we wsi Tustogło-
w y w pow. Z b o r o w s k i m ^ Oto 
75 - letnia Anna Nowosielska, 
wypędzona 

przez syna swego 
Józefa z domu 1 głodzona przez 
dłuższy czas, nie mając żad-

• 

nych środków do życia* ani da­
chu nad głową, postanowiła po­
zbawić Się życia j w tym cełu 
rzuciła Się pod pociąg towaro­
wy i poniosła śmierć na miej? 
seli. Tragedja nieszczęśliwej 
staruszki wywołała w całej o -

kplicy wstrząsające wrażenie i 
ściągnęła oburzenie ludności 

ha wyrodnego syna. 

Piotrkowscy rzeźnicy skarżą się na 
swych łódzkich kolegów. 

Obniżenie cm wędlin i tłuszczów. 
Z Piotrkowa donoszą: 
Magistrat na podstawie opi 

nji Komisji Cennikowej obni­
żył ostatnio 

ceny wędlin i tłuszczów. 
Przeciw tej obniżce oponu­

je Cech Rzeźniczy* uzasadnia­
jąc swoje negatywne stanowi­
sko niemożnością zakupna 
yJ^LPr.z.Óiv^P_ŁJ3k- niskiej „cenię, 

KRATECŹKI. 

Kobieta - to wieczna zagadka. 
Wstrząsające widowisko na ulicy. 

Nowy rekord 
ś w tatowy. 

S * w u | c a r o l . i lotn i* uUrdon U-
» anowił nowy rekord świato­
wy lotu kołami do góry, któ­

ry trwał 18 minut. 

Bytem w6żOFail Wieczorem 
na „Dfcieiaeh grzefefili'' w Tea­
trze Miejskim. BartlzO ładna 
rzeez i wielce poućealaća zwła 
£ża dla HasżyćH panienek, któ­
re rrtają B&mlar zbOśteYŚ ii drogi 
ho... powiedzmy tmoty. Cho­
ciaż współczesne naim v sa bar 
dziej doświadczone-, niż Ewa 
Pobratyńska..; Sztuka dbfitdje 
w momenty Bardzo denerwują 
će. Między Ittttemł Scena, w kto 
rej PoźhfOń* chearj żmu&tó EWfe 

> napisania podstępnego listu 
do Szczerblca. bile i« DO t w a ­
rzy* Słowo daje. słyszy śle od* 
głoś prawdziwych bolieżków. 
Jeśli Poehroń' namawde bile 
Ewę, to nie zaedroseaze patii 
Hildzie Skrzydlewskie), która 
codziennie niemal odbierała ta­
kie „porcje" od swego dośC mus 
kularnego partnera. 

W scenie lej. którel i djabd 
licznym nlezamaćonvm spoko­
jem przypatrujemy sie hyper-
iajdak Płaza-Spławskl. widzi 
sie całą ohydę znęcania sie bfu 
tata mężczyzny nad bezbronna 
kobieta. W niejednym a wi­
dzów buntuje sie wszystko: 
pragnie on skoczyć na scenę i 
wyrwać nieszczęsna Ewe z rąk 
notwora PochrOrtla. To też są­
dzę, że Jeśli którykolwiek z pa­
nów, który był na ..Dziejach 
grzechu" natknie sie w lyotu 
na scenę znęcania sie meżczyz 
ny rted kobieta, w dodatku ład­
ną i ponct11 a,i uczulę w sobie si-

łe lwa I zareaguje odpowiednio 
by hastepnte Podać rycerską rę 
ke sponiewierane! i skatowanej 
istocie i udać sie ź nia wspól­
nie na... chociażby do kina. 

POTWORNA SCENA. 
Bardzo eehie szlachetne po­

rywy, jednakże tym. którgy za 
mlereają stawać w obronie ko­
biety U has W Łodzi, a w szeże 
gólnóści na Bałutach lub na 
Choinach. Wypadki obijania 
młodej przystojne! kobietki na 
Ulicy przez zezwierzęconego 
draba nie sa U nas rzadkością. 
Współcześni donkiszoci mieliby 
przeto u nas szerokie oole do 
popisu. Interwencja taka może 
się jedhak spotkać z czarna nie 
wdzięcznością ze strnhy BrO-
nionej. nie mówiąc inż o niebez 
pleczeństwie ze 6trony opraw* 
cv. W naszych stosunkach w 
Łodei najrozsądniej jest W takie 
sprawy sie nie mieszać i bądź 
przejść obojętnie mimo. bądź 
też przypatrywać sie im z an­
gielską flegmą I snokoiem. Je­
śli ktoś jest bardziei pochopny 
do interwencji, to może go spot 
kać podobna nieprzyjemność, 
laka spotkała pana Aleksandra 
Mieleszka. Pewnego wieczoru 
szedł ulica Karolewska. Nagle 
doszły Uo rozpaczliwe krzyki 
kobtece I Wołania o Pomoc. P. 
MieleSzek niezwłocznie pośpie*-
szyi w .stronę, sktid dochodziły 
krzyki. I ujrzał scenę zaiste o-

Smutny los zabytków. 

Stary budynek uniwersytetu monachijskiego zostanie rozebrany, a z nim 
zniknie jeden z najbardziej charakterystycznych zabytków architektonicznych 

tego miasta. 

burżająca. Na chodniku w b ło­
cie leżała jakaś młoda dziew­
czyna, a nad rtla stał lakiś drab 
I kopał ja Po brzuchu i po twa 
r z v podkutemi buciskami. Krew 
zakipiała w Mieleszku. Jako, że 
chłop był mocnv. chwycił o-
prawcę za kołnierz i odciągnął 
Od Ofiary. Ten niezwłocznie za 
reagował I wywiązała sie bój ­
ka. Byłby może Mieieszek dał 
radę drabowi. gdvbv nie to. że 
naraz wpił mu sie ktoś pazura­
mi w twarz. 

ZMIANA FRONTU. 
Zftskowytał poorostu z bólu. 

Jak sie okazało , dziewczyna, w 
której obronie stanął, w idząc , 
że Mieleszek Solennie ok łada 
jej oprawce i kochanka, pośpie 
Szyła temu z pomocą, pomimo, 
że przed chwila została prze­
zeń w nieludzki sposób skopana 
i zbita. 

Marny bvłbv koniec szla­
chetnego p. Mieleszka. gdyby 
nie odsiecz w postaci dwóch po 
sterunkowych, którzy cała trój 
ke zabrali do komisariatu. Z o-
burzeniem opowiedział o. Mie-

Me zawiera) 
znajomości 

podczas podróży 
z Wacława I Józefem 

Orłowskim. 
Ż Bydgoszczy donoszą: 
Policja ujęła złodziejską parę 

małżonków, Wacława i Józefę 
Orłowskich, liczących po 48 
lat życia, którzy byli poszuki-
wani przez sądv za dokonywa­
nie kradzieży w pociągach. Nie 
mieli oni stałego miejsca zamie 
szkania, gdyż stale podróżowa­
li , a mieszkaniem był im 

wagon kolejowy. 
Przebrani za wieśniaków, z 

koszami napełnionemi różnego 
rodzaju owocem, przysiadali 
się do podróżnych, wszczyna­
jąc z nimi rozmowę, w czasie 
której chętnie częstowali wiej-
skiemi z „własnych ogródków" 
pDchodząoernf owocami', a w od 
powlednlej chwili 

okradali ich z gotówki. 
Parce tej znane już są wszy­

stkie więzienia w Polsce, a „sza 
nowna" małżonka Orłowska 
przed niedawnym dopiero cza­
sem opuściła więzienie- w For­
donie, w którem odbywała 3-
letnią karę. Powrócili znowu do 
drugiego swego mieszkania w 
murach więziennych. 

leszek o scehie. której Był 
świadkiem, lecz bbleslle zdutriie 
nie go ogatneło. gdy Panienka 
oświadczyła, że to właśnie on 
ją napadł bez obwodu i pobił i 
że w obronie jej stanął Właśnie 
iei kochanek. 

W rezultacie o. MieleSzek 
wespół z Antonim Wvprztvc-
kiin i Genowefa Srtiblarek po­
ciągnięty został do odpowie­
dzialności za zakłócenie spoko­
ju publicznego. W dniu wczoraj 
szvm stanął przed sadem i ska 
zany został na trzydzieści zło­
tych grzywny. Odtąd przy­
rzekł sobie solennie, że gdyby 
nawet nie wiem co robiono z ko 
bietą w jego oczach — nie źa-
roap-uie. Sa — wicz. 

Dr. med. 
P. Markowicz 

powróc i ła . 
Piotrkowska I M , Ul. 65—35 

od 3 do 7. W niedi. i lwięta 11 " 1 
Choroby skOry 1 wlotów, LttrenU 
defektów cery. masate, elektrolerapia. 

Gabinet Kosmetyczny. 

POBÓR ROCZNIKA 1908. 
Jutro winni stawić się męż­

czyźni zamieszkali w obrębie 
3-go komisarjatu policji o na­
zwiskach na litery P. R. 

aby móc sprzedać później wed 
liny według ustalonego przez 
magistrat eenniKa. 

W tym celu udała się w tej 
sprawie delegacja cechu rzeźni 
ekiego do magistratu, która 
przedstawiła stan rzeczy imie­
niem ogółu rzeźników. zanac/a 
jąc. że rzeźnicy zmuszeni są 
powstrzymać się od zakupów 
..żywca", który z okolic Piotr­
kowa masowo jest 

wy wożony do Łodzi. 
Delegacja przedstawiła potrze­
bę zmiany cennika Wędlin. 

Pan wiceprez. Hudec zalał 
stanowisko odmowne woBd* 
postulatów rzeźników. 

będzie drogo koszto­
wało właściciela dóbr. 

Ź Poznania donoszą t 
Właściciel dóbr rycerskich 

Kletttter W Małych Lrtfskaćh, 
widząc kobiety, zbierające 

kłosy na ściernisku, 
boeżął do men strzelać, PfżY-
czem zranił poważnie pewną ro 
botmeę. Następnie* ażeby aferę 
zatuszować. Ułożył Się z posz­
kodowaną ha zdrowiu kobietą, 
że wynagrodzi ją tytułem na­
wiązki kwotą 600 zł. Gdy ko­
bieta wyzdrowiała, odmyślił się 
K. i nie dotrzymał oanego sło­
wa. Poszkodowana przedłoży­
ła następnie sprawę dalkiego 
strzelca sądowi. Wobec dalsze­
go zachowania się K. sędzia 
śledczy był zmuszony areszto­
wać go. 

Dr. 

Mieczysław Kiflzki 
Spec. chorób wewnętrznych 

P o w r ó c i ł 
ul. ZUlona 38, telefon 66-49. 

Przyjm.JBtł 8—9 HBo 1 tA 8—9 wleci, 

Próba nowej odmiany motoru Flettnera w aerodynamicz­
nej stacji doświadczalnej pod Helsingforsem. 
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E G O I S T K A 
przekład autoryzowany Janiny 

Sulkowskiej. 

»— Bardzo to uprzejme t twej 
Strony, Walterze, żeś się mnie 
przyszedł o to zapytać — tutaj! 

— Czyż tak? 
Twarz młodego człowicka f 

bynajmniej nie pogodna od sa­
mego początku, stała się jesz­
cze posępniejsza. Zupełnie słu­
sznie wywnioskował, że uwaga 
jej nie wróżyła nic dobrego. 

— i Przypuszczam, że podług 
ciebie, byłoby o wiele taktow­
niej, gdybym się poinformował 
telefonicznie? 

— Nie — odpowiedziała z ża­
łosnym uśmiechem. — Uważam 
że byłoby najtaktownlej, gdy­
byś się wogóle nie informował* 

— Rozumiem. — Powinienem 
był poprostu pozostawić rzeczy 
tak jak są { pozostać na zawsze 
twym niewolnikiem; o nic nie 
prosić i niczego się nie spodzie­
wać. Obawiam się jednak, że 
takt będzk musiał iść na cztery 
wiatry. 

— T . 1 ^ I tv razem z nfm, 

Walterze? 
— Jeżeli mnie odprawisz — 

tak. 
Wzruszyła ramionami 
— Oh, nie! Tegobym nigdy 

nie zrobiła. To od ciebie tylko 
zależy. Jeżeli odejdziesz, to tyl­
ko z własnej woli, v 

— Claira — rzekł spokojnie. 
— Myślę, że to samo mówiłaś 
innym mężczyznom. Prawdopo 
dobnie niektórzy z nich byli na 
tyle słabi, ie woleli dręczyć się 
w dalszym ciągu, kręcąc się ko­
ło ciebie, niż narazić się na za­
rzut, kryjący się ewentualnie w 
twoich słowach. 

— Jaki „zarzut?" 
— Że nie kochają się napraw­

dę, skoro nie potrafią zadowolić 
się twoją sympatją. Zdaje się, 
że to stara historja, ale co się 
mnie tyczy, na nic się ta sztu­
czka HM przyda. Myślę, Clalre, 
że jesteś najokrutniejszą osobą, 
jaką w życiu spotkałem, 

— Doprawdy? — rzekła, — 
Znaczący gest, t jakim odwró­
ciła od niego znudzone oczy, 
wywołał na Jego ciemne rysy 
wyraz prawdziwej rozpaczy. 

—- Tak, pomimo, źe uznajesz 
to Co mówię, za nazbyt banal­
ne. 

Z gardła wydobył mu się od­
głos podobny do jęku, którego 
nie zdołał stłumić, tak, źe stał 
się dosłyszalny i jednocześnie 
zaś, jakby dla dania świadec­
twa prawdzie jego cierpienia, 
ukazały mu się na czole kropel­
ki potu, nie pochodzące bynaj­
mniej z gorąca. 

— Prawie od samego począt­
ku byłaś dla mnie poprostu bru­
talna — rzekł. — Jesteś najcza-
rowniejszą istotą na świecie i 
wiesz doskonale, że każdy męż­
czyzna przy zdrowych zmy­
słach, musi sobie z tego zdawać 
sprawę. Wiedziałaś od pierw­
szej chwili, że za taką cię uwa* 
żąłem. Wcale o mnie nfe dba­
łaś, a pomimo to starałaś się 
być dla mnie tak porywająca, 
jak tylko mogłaś. Zawsze tak 
postępowałaś. Robisz to nawet 
teraz w chwili, kiedy zamie­
rzasz ml powiedzieć, że nie po­
zostaje mi nic innego, jak wy­
rzec się ostatniej nadziei na zdo 
bycie ciebie. 

— Teraz? — zapytała pogard 
liwic. — CÓŻ ja takiego r o b i ę , 
teraz? 

Wyglądasz tak cudownie 
jak tylko możesz! — Roześmiał 
się boleśnie. — Nie zdobyłaś się 

nawet na tyle względności.żeby 
się chociaż ubrać nie do twa­
rzy, albo w jakiś inny sposób 
uczyn:'ć się mniej czarującą. — 
Nie mógłbym ci powiedzieć bar 
dziej ootępiającej rzeczy. 

— Och, Boże! — mruknęła.— 
O ile sobie przypominam powie 
działeś mi to już niejednokrot­
nie, Walterze! 

Odetchnął z trudem, poczem 
rzekł spokojnie: 

— Tak. Tym razem jednak 
jest to o tyle nowe, że zdarza 
się po raz ostatni. Nie sądź, że 
się nie domyślam, jaką mi szy­
kujesz odpowiedź: „Nie". 

Patrzyła w dalszym ciągu 
gdzieś w nieokreślonym kierun­
ku f milczała. 

— Czy tak? — zapytał po 
chwHi nieco drżącym głosem. 

Czy to ma być „nie"? 
Odwróciła się i popatrzyła 

nań z wyrazem smutku i powa­
gi. 

—- Powiedziałam ci już prze ł 

szło rók temu, że nfgdybym się 
nie mogła w tobie zakochać, 
Walterze. Zawsze bardzo byłeś 
dia mnie sympatyczny j wiesz 
jak bardzo cię lubię. Lubię z to­
bą przebywać, kiedy jesteś na 
tyle rozsądny żeby się do mnie 

odnosić jak przyjaciel — I lubię 
słuchać muzyki w twojem to­
warzystwie. Nawet lubię prze­
pędzać z tobą całe godziny — 
jeżeli — jak już mówiłam — od­
nosisz sie do mnie jedynie po 
przyjacielsku. To wszystko l 
nic na to nie poradzę. Powia­
dasz, że to nie dosyć, ale i na to 
niema rady. Mówisz, źe albo ci 
mam przyrzec, że Za ciebie wyj 
dę, albo usuniesz się raz na za­
wsze i przestaniemy się widy­
wać. Dobrze. Nie mam zamiaru 
wyjść zamąż po to tylko, żeby 
wogóle wyjść. 

— A gdybyś za mnie wyszła 
— rzekł łagodnie — to tylko dla 
tego? 

Żal jej go było bardzo. Był 
nieszczęśliwy. Wiedziała, źe ko 
•chał ją naprawdę głębokiem u-
czuciem i to Od bardzo dawna. 
Oczy jej zaszkliły §te łzami. 

— Tak. tylko dlatego — od­
powiedziała. — Żałuję bardzo, 
że cię kokietowałam, Walterze 
i że do tego doprowadziłam. — 
Przyznaję, że to moja Wina, bo 
mogłam ći^ przecież t miejsca 
zniechęcić. Tylko, że wtedy za 
mało wiedziałam, .żeby takich 
rzeczy nie robić. Muszę ci się 
przyznać, że orasrnełam ocza-

rowywać wszystkich spotka* 
nych mężczyzn. Widzisz, przed 
stawiam ci się taką. jaką byłam 
w rzeczywistości; powinno Cł 
to dopomóc do pogodzenia się ; 
losem. 

— „Pomóc"! — Jęknął. — Tfl 
tylko sprawia, że wydajesz mi 
się bardziej upragniona niż kie­
dykolwiek — dlatego, że się do 
tego przyznałaś. — Cofnął się 
o krok, jakby chcąc odejść1 I 
znów zawrócił. — Więc niema 
nadziei, żeby się coś dla mnie 
zmieniło? Więc wszystko skon 
czone? 

* • Chyba, że Wszystko pozo. 
stanie pp dawnemu, 

— Nie mogę — rzekł. — Pró 
bowalem. Postanowiłem, że al­
bo cię zdobędę, albo zejdę ć| z 
oczu — 1... nie mogę cię zdobyć. 
Wobec tego... zmusił się z tru* 
denj do nieszczerego uśmiechu. 
—- Żegnaj « kochana! 

— żegnaj — odpowiedziała 
cichym głosem t ku swemu ha* 
głemu zdziwieniu, poczuła o-
stry bó! w sercu. Spodziewała 
się, że to rozstanie bidzie dla 
niej raczej ulgą niż przykrością. 
Wyciągnęła impulsywnie rckę\ 

(D c. n.) 
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Pożegnalny wieczór oszustów. 
Aresztowanie fałszerzy plenipotencji na 40 tysięcy złotych. 

Z Wilna donoszą 
W nocnej restauracji „Ba­

chus" policja aresztowała 2-ch 
osobników, którzy dokonali fał­
szerstwa dokumentów w celu 
podniesienia z banku 

40 tys. złotych. 
Aresztowanymi okazali się: 

Piotr Bernatowicz, podający się 
za studenta U. S. B. f Jan Dow-
nerowicz, rzekomo agronom.— 
Z zebranych szczegółów oka­
zuje się, że wymienieni znani 
są na tutejszym gruncie ptasz­
kowie, którzy w celu zdobycia 
iwiększej sumy pieniędzy posta 
nowili sfałszować plenipotencję 
na zacfągnięcie pożyczki na nie 
ruchomość. Z gotową plenipo­
tencję Downerowicz udał się 
do jednego z banków na ulicy 
Mickiewicza, gdzie załatwiw­
szy wszystkie formalności o-
trzymal narazie a conto całej 

.sumy w gotówce, 
resztę zaś czekami. 

W ostatniej chwili bank usta­
lił, że plenipotencja jest fałszy­
wa i obaj zostali aresztowani. 
Bernatowicz i Downerowicz po 
otrzymaniu pieniędzy mieli od­

razu wyjechać zagranicę i u Ba 
chusa był ich pożegnalny wie­
czór. Bernatowicz ma już za so 
bą bogatą przeszłość kryminal­
ną. 

Będąc urzędnikiem u notarju 
sza dokonał do j e ^ biura wła­
mania, w celu zawładnięcia pie 
niędzmi i pieczątkami. Przyła­
pany — odcierpiał karę na Łu-
kiszkach. Bernatowicz z tego 
tytułu znał wszelkie formalno­

ści przy spisywaniu różnych 
aktów i bez trudności mógł do­
konać fałszerstwa plenipotencji 
Bernatowicz nie mieszkał u ro­
dziców, lecz w hotelu „Anglja". 

Kto zabił Katarzynę Żołnierz? 
Ze Lwowa dnoszą: 
Wczoraj lwowskie władze 

bezpieczeństwa zostały uwiado 
mione o dwóch wypadkach mor 
derstwa, które •wydarzyły się 

Tajemnica samotnej stodoły. 
Podpalacza aresztowała policja. 

Łódź, 11. 10. — Przed paru 
dniami we wsi Ochle, gminy 
Budzisławice, pod Kołem spło 

Film w kilku słowach. 
Grana przed kilku laty na de­

skach Teatru Miejskiego w Ło­
dzi słynna sztuka Urwancewa 
„Wiera Mirccwa" nakręcona 
została na film przez reżysera 
Rudolfa Meincrta. Rolę tytuło­
wą odtworzyła Marja Jacobini. 
Sensacją filmu jest udział w jed 
ncj z ról głównych pani Łuna-
czarskiej, żony sowieckiego ko 
misarza oświaty. 

* * * 
Francuski minister oświaty, 

Fdward Herriot napisał ostatnio 
historyczną powieść „Madame 

Obrazki % sali tańca. 

Przeróbka fi lmowa „Romansu panny Opol­
skiej" obłożona została 50 proc. podatkiem 

widowiskowym. 
Przed premjerą najnowszego fi lmn polskiego. 

W tych dniach ukończony zo 
ttał całkowicie film, będący 
przeróbką kinową powieści Ka­
zimierza Przerwy - Tetmajera 
pod tyt. „Romans panny Opol­
skiej", budzący w sferach tea­
tralno - filmowych 1 wśród sze­
rokich mas polskich kino-ma-
nów zrozumiałe zainteresowa­
nie. 
1 Realizacja filmu spoczywała 
wr wytrawnych rękach reżyse­
ra Władysława Lenczewskiego 
którego nazwisko jest dostate­
czną rękojmię wysokiego pozio 
mu artystycznego. 

Rzut oka na obsadę przekony 
iwa nas, że zmobilizowano tu 

najlepsze siły aktorskie. 
Główną rolę kobiecą odtwa­

rza p. Helena Bożewska. Kasię 
Mhysównę gra p. Danusia Czar 
necka. Rolę Jana Główniaka 
kreuje Stefan Hnydziński, arty­
sta teatrów miejskich iw War­
szawie. 

„Alraune" 
«r k lnie „Apollo" 1 „Spół­

dzielni Pracowników 
Państwowych". 

Powieść Ewersa w oprawie 
/inowej zyskała swą niesamo-
fwiitość. 
s Scenarjusz filmowy został 
skonstruowany na motywach 
akcji. Reżyser Henryk Galleen 
musiał się ograniczyć, by w jak 
najbardziej przystępnej formie 
kinowej poddać rozwichrzoną 
psychicznie i moralnie 

duszę Alrauny. 
Brygida Heim mimo trudnej 

roli uporała się ze swem zada­
niem w sposób wybitnie udat-
ny 5 oryginalny. 

Partnerami jej są: Paweł We 
gener i Iwan Petrowfcz, którzy 
z To l i swej wywiązali sfę jak 
najlepiej. 

Alraune to jeden z najbardziej 
atrakcyjnych obrazów jakie k i * 
dykolwiek pojawiły się na e-
kranie, e. 

Po raz pierwszy w filmie 
polskim ujrzymy autentyczne 
zdjęcia Wiednia, Genewy i Lo­
zanny, na tle których rozgry­
wają się fragmenty romansu 
panny Opolskiej z Główniaklem 

Nader charakterystycznem 
jest jednak, że wydział podat­
kowy magistratu m. stół. War­
szawy obłożył film krajowej 
produkcji „Romans panny Opol 
skiej" Kazimierza Przerwy-Tet 
majera 50-procentowym podat­
kiem widowiskowym. 

Gdy przedstawiciele biura fil 
mowego zjawili się u kierowni­
ka wydziału podatkowego z 
prośbą o wyjaśnienie, z jakiego 
powodu film ten został obłożo­
ny tak wysokim podatkiem, o-
świadczono im, że „Romans 
panny Opolskiej" z panem 
Główniakiem 

jest — niemoralny 
Tem dziwniejszą wydaje się 

taktyka wydziału podatkowego 
gdy sobie uprzytomnimy, że Ka 
zimierz Przerwa - Tetmajer zo­
stał przed kilkoma tygodniami 
odznaczony przez najwyższe 
władze stolicy (Radę Miejską i 
Magistrat) zaszczytną nagrodą 
literacką Warszawy. 

Jak się dowiadujemy realiza­
torzy filmu „Romans panny 0 -
polskiej" zwrócili sfę z prośbą 
o interwencję do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. 

Z punktu widzenia kinowego 
— „niemoralny" „Romans pan­
ny Opolskiej" zapowiada się ja­
ko jedn z najbardziej atrakcyj­
nych polskich filmów. e. 

—X— 

Pamiętajcie o 
walidach 

wojennych. 

in-

Recamier", flustrującą barwny 
żywot „boskiej Juljetty". Mini­
ster Herriot przerobił swą po­
wieść na scenarjusz filmowy, 
podług którego nakręcił film je­
den z najlepszych reżyserów 
francuskich, Gaston Ravel. Ro­
lę tytułową wykonała Marie 
Bell, artystka Komedji Francus 
kiej. 

* • * 
Najznakomitsza gwiazda Mu 

sic - Hall'ów paryskich, Mistin-
ąuette, zadebiutowała na ekra­
nie w jednej z ról głównych w 
filmie „Wyspa miłości". Zdjęć 
do tego filmu dokonano na Kor­
syce. 

* • * 
Popularna powieść Karfin Mi-

chaelis „Niebezpieczny wiek" 
została sfilmowana. Rolę głów­
ną odtwarza Bernard Goetzkc. 

nęła w zagadkowy sposób sto 
doła ze zbożem będąca wspól­
ną własnością Czesława Mań­
ka i Józefy Mokrój. 

Stodoła przed przybyciem 
straży ogniowej 

spłonęła doszczętnie. 
Zagadkowy pożar stodoły 

stojącej na uboczu zdała od sie 
dzib ludzkich wzbudził podej­
rzenie policji, która wszczęła 
energiczne dochodzenie. Usta­
lono, że pożar powstał wsku­
tek podpalenia, dokonanego 
przez Czesława Mańka. Mań­
ka chciał bez wiedzy wspólni­
ka stodołę sprzedać, lecz że da 
wano mu za nią stawkę niższą 
od asekuracji, przeto wybrał 
to ostatnie i w nocy stodołę 
podpalił. 

Mańka do zbrodni podpale­
nia nie przyznał się, choć winę 
jego potwierdził 

cały szereg świadków. 
Podpalacza osadzono w wię 

zieniu do dyspozycji władz są­
dowych. 

X 

Dwie zbrodnie. 
na terenie województwa lwow­
skiego. Na drodze z Balic do 
Moczeran (pow. Mościska) za­
mordowana została Katarzyna 
Żołnierz. Śmierć poniosła ona 
od strzału najprawdopodobniej 

z uciętego karabinu. 
Jako podejrzanego o powyż­

sze morderstwo aresztowano 
Piotra Rabija z Moczeran. Bliż­
szych szczegółów brak. 

Drugj wypadek skrytobójcze 

go morderstwa wydarzył się w 
Biłce król. za Gródecką rogat­
ką, gdzie niejaki Józ.ef Szatkow 
ski strzelił z rewolweru do Mi 
chała Kowala. Kowal odniósł 

ciężkie rany 
i w stanie beznadziejnym został 
odwieziony do szpitala wojsko­
wego we Lwowie. Szatkowski 
zdołał zbiec, zanim o wypadku 
tym dowiedziała się policja. 

- X -

Żelaznym wałkiem w głowę. 
Tragiczna śmierć robotnika. 

Łódź, 11. 10. W dniu wczo­
rajszym w fabryce żelaznej p. 
f. Szpiro, pod Piotrkowem wy­
darzył się tragiczny wypadek. 
Oto robotnik fabryki 32-letni 
Franciszek Has podczas czysz­
czenia tłoku od motoru został 
uderzony 

Wyścig niebieskich bluz. 
Robotniczy bieg na przełaj w Łodzi. 

Dowiadujemy się, że w nad 
chodzącą niedzielę odbędzie 
się w Łodzi bieg na przełaj dlu 
gości 3000 mtr. o mistrzostwo 
klubów robotniczych. Start 

biegu odbędzie się na Chojnach' 
W biegu tym wezmą udział 

wyłącznie zawodnicy, zgrupo­
wani w robotniczych klubach 
okręgu łódzkiego. 

Piłka nożna na prowincji. 
Ostatnie mecze w Pabianicach. 

MAKABBI — PTC. 3:0. ' 
Ostatnio młoda drużyna Mak 

kabi lekko rozprawiła się z sil­
ną drużyną PTC, bijąc ją 
aż 3:0. 

Przez cały czas zawodów 
przewaga Makkabi, która w 
równych odstępach czasu zdo­
była 3 goalc. 

SOKÓŁ (Pabianice)—PTC. 1:1 
Odbyły się na boisku PTC. 

zawody w piłkę nożną między 

powyższymi zespołami. 
Początkowo silna przewaga 

PTC. którego gracze nie potra 
fili wykorzystać sytuacyj pod­
bramkowych. Następnie gra 
się wyrównuje. Sokół uzyskał 
goala z pięknej centry. P. T. C. 
zawdzięcza wyrównanie dzię­
ki podyktowanemu rzutowi 
karnemu przez sędziego Szczy 
gielskiego. 

Publiczności około 150 osób 

żelaznym walcem w głowę. 
Nieprzytomnego Hasa przewie 
ziono do szpitala, gdzie w pół 
godziny po wypadku zmarł. 

Tragicznie zmarły robotnik 
osierocił żonę 1 troje drobnych 
dzieci. 

Wydatna opieka nad dzieckiem 
usunięciem krzywdy i niedoli maleństw. 

Z Pabjanic donoszą: 
Polski Komitet Opieki nad 

Dzieckiem (oddział w Pabia­
nicach) popuiaryzując ideę: wy 
datna opieka nad dzieckiem — 
usunięciem krzywdy 1 niedoli 
maleństw i wychowanie podra-
stających pokoleń na pożytecz 
nych obywateli Rzplitej, zorga­
nizował „Tydzień Dziecka" w 
Pabjanicach, na którego pro­

gram złożą się: 
uroczysta akademia, 

odczyty, koncerty, wyświetla­
nie specjalnego filmu dla mło­
dzieży szkól powszechnych, 
oraz szkolne uroczystości. „Ty 
dzień Dziecka" rozpoczął się 
w dniu 8 b. m. I trwać będzie 
do poniedziałku dnia 15 b. m. 
włącznie. 

Wystawa rolnicza w Pabjanicach. 
Zamknięcie nastąpi w niedzielę. 

Z Pabjanic donoszą: 
Okręgowy Związek Młodzie 

ży Wiejskiej oddział w Pabjani 
cach zorganizował 

wystawę rolniczą, 
na której odbędą się konkursy. 

Do komitetu honorowego wy 
stawy zaproszony został cały 
szereg osobistości, między in-
nemi starosta łaski Wallas i in-
spektor szkolny p. Robak. 

Wystawa otwarta została 
w dniu wczorajszym 

w ogrodzie prywatnym 
p. Reinholda w Pabjanicach 
przy ulicy Zielonej. 

Zakończenie wystawy odbę 
dzie się w niedzielę. 

Wystawa rolnicza, pierw­
sza swego rodzaju w Pabjani­
cach, wywołała żywe zaintere 
sowanie ogółu. 

S P O R T 
Stan tabeli o wejście do extra klasy. 

Biało-czarni na czele. 
Po ostatnich rozgrywkach 

o tytuł mistrza Polski 1 o wej­
ście do extra klasy tabela w 
grupie zachodnie! przedstawia 
się następująco: 1. ŁTSG — 5 
gier, 10 pkt., stosunek bramek 
22:3: 2. Pogoń (Poznań) — 5 
gier, 4 punkty, stosunek bramek 
13:12; 3) Ruch (Warszawa) — 
6 gier, 4 pkt., stosunek bramek 
4:18. W grupie południowo-
wschodniej pierwsze miejsce 
zajmuje Polonia (Przemyśl) 2 

gry, 4 pkt. stosunek bramek — 
9:2, drugie miejsce zatmuje 22 
p. p. (Siedlce) 3 gry. 3 pkt. sto­
sunek bramek 4:4. 3.1 o. p. leg. 
3 gry, 1 pkt. stosunek bramek 
1:8. W grupie południowo-za-
chodniej znajduje sie Garbar­
nia, która wygrała dwa spotka 
nia z Victoria. a obecnie ocze­
kuje wyeliminowania mistrza 
śląskiego, którym została defi 
nitywnie Pogoń. 

- X -

Plękny puhar w kolekcji nagród P.T.C, 
Szenrok kolarskim mistrzem Pabjanic. 

Odbył się na szosie Pabiani­
ce — Łask — Wadlew — Wola 
Kamocka i z powrotem (razem 
100 kim.) wyścig o mistrzostwo 
miasta Pabjanic f puhar prze­
chodni Komitetu P. W. i W. F. 
Niektórzy zawodnicy z powo­
du błota „wysypali się", dozna­
jąc bądź lżejszych, bądź nieco 
cięższych obrażeń cielesnych, 
a najwięcej dało się we znaki 
Kruschemu Heraldowi, któremu 
złamały sfę widełki u roweru 1 
z tego powodu doznał silniej­
szych kontuzyj. 

Puhar komitetu P. W. | W. F. 
zdobył na rok 19_'S Szenrok Ry 
szard P. T. C , przebywając tra 
sę 100 kim. w czasie 3 godzin 
27 min. f 44 sek. Drugie miejsce 
zajął Tyliński Janusz (Krusch-
ender) czas 3.39.44. Trzecie Po 
seł Stefan (Kruschcnder) czas 
3.39.45. Czwarty przybył Piech 
Stanisław (Kruschender) czas 
2.50 los. — Piąte miejsce zajął 
Szenrok (PTC.) czas 3.50.12 s. 

Drużynowo zwyciężyli kola­
rze Towarzystwa Sportowego 
„Kruschender". 

Polak sądzią meczu Czechosłowacja 
Jugosławia. 

P. Hanke najpoważniejszym kandydatem. 
Czechosłowacki związek pił­

ki nożnej zwrócił się z propozy 
cją do PZPN., aby wraz z dru­
żyną polską, która wyjeżdża 
do Pragi, by rozegrać tam w 
dniach 27 1 28 b. m. dwa mecze 
międzypaństwowe pojechał 
również jeden 

z sędziów polskich, 
któremu powierzoneby zostało 
prowadzenie zawodów Czecho 
Słowacja — Jugosławia. 

Decyzja co do osoby sędzię 

go powzięta zostanie przez 
PZPN. wespół z PKS. już w 
dniach najbliższych. Nie ulega 
kwestji, że wybór padnie na 
któregoś 

z łódzkich sędziów, 
którzy mają markę najlepszych 
arbitrów piłkarskich w Polsce. 
Wystarczy dodać, że najlepsi 
sędziowie polscy, jak Hanke, 
Marczewski, Rcttig, Piotrow.-
skl — to łodzianie. 

SPORT W KILKU SŁOWACH. 

Nieprawdziwa wersja. 

Czy Siedź wystąpił z Ł. K. S. 
Obiegła pogłoska, że lewo-

skrzydłowy Ł. K. S. — śledź, 
na tle zatargu z prezydjum Ł. 
K. S„ wystąpił definitywnie z 
klubu, żądając wykreślenia. — 

Śledź, który jest dziś bezsprze­
cznie najlepszym skrzydłowym 
w Łodzi, postanowił wycofać 
się całkowicie z życia sporto­
wego. 

Narciarka-lekkoatletka Loteczkowa 
startuje w biegu na przełaj o mistrzostwo 

Polski. 
Świetna narciarka lwowska 

(K. T. N.), mistrzyni Polski, 
Francji I Austrii w biegach nar 
ciarskich. weźmie udział w bie 
gu pań naprzełai o mistrzostwo 
Polski, który odbędzie się w nie 
dziele w Katowicach. Loteczko 
wa uważa, że biegi lekkoatle­
tyczne sa doskonała zaprawą 
przed narciarskim 

sezonem zimowym. 

Narciarze nasi luż dawno 
wypróbowali na sobie znakomi 
te działanie t. zw. biegów „su 
chych" w sezonie iesiennym 
przed zaczęciem zaorawy na 
śniegu. 

Loteczkowa już przed dwo­
ma laty startowała w biegu na-
przełaj o mistrzostwo Lwowa, 

|uzvskując bardzo dobry wynik. 

(—) W sobotę na boisku przy 
Wodnej Hakoah sootka sie w 
meczu towarzyskim z Widze­
wem. 

(—) W niedziele rano na bo 
isku przy Wodnej rozcerany zo 
stanie ciekawy mecz dwóch 
drużyn Fioletowych. Mianowi­
cie na wyzwanie kapitana I b. 
drużyny spotkają sie: extrakla 
sa z klasą A o pierwszeństwo 
wśród Turystów: oba zespoły 
staną do gry w najsilniejszych 
składach. 

(—) Wobec rozsiewanych 
logłosek, że Turyści oddadzą 
bez gry Hasmonei 2 punkty. 
Zarząd Fioletowych zdecydo­
wał sie jechać do Lwowa. 

(—) Uroczyste zamknięcie 
sezonu kolarskiego w Łodzi na 
stąpi w nadchodząca niedzielę. 

(—) Zarząd Ł. Z. O. P. N. od 
rzucił protest Turystów w spra 

wie kary, nałożone! orzez Wy­
dział Gier na gracza Włodar­
czyka. 

(—) Dogrywka meczu TUR 
— Oratorium (20 minut) odbę­
dzie sie w niedziele na boisku 
Ł. K. S. 

(—) Protest Hasmonei prze­
ciw wymiarowi boiska Burzy 
będzie odrzucony, albowiem 
przepisy Weisenhofa dopusz­
czają wymiar boiska 45 do 9C 
metr., zaś boisko Burzy wedł. 
twierdzeń Hasmonei posiada 5C 
metrów długości. 

(—) Boisko P. T. C. w Pa­
bjanicach na czas poorawek zo 
stanie przez władze Ł. Z. O. P. 
N. zdyskwalifikowane. 

(—) P. T. C. zostało ukara­
ne przez wydział gier I dyscy­
pliny grzywna 150 zł. za grę 
s klubami niezwiazkoweml 

Polska słowiańskim mistrzem strzału. 
Wyniki korespondencyjnych zawodów trzech 

państw. 
przed­wczoraj nadeszły do War­

szawy wyniki korespondencyj­
nych strzelań zawodników Cze 
chosłowacji. Ogółem zespół 
czechosłowacki uzyskał 5393 
pkt., ustępując znacznie zespo­
łowi polskiemu. 

Zespół polski osiągnął wczo 
raj 

5642 pkt. 
na 6.000 możliwych. 

W strzelaniu indywidualnem 
(po dwie serje 10-strzałowe z 
trzech pozycyj) zawodnicy cze 
chosłowaccy uzyskali rezulta­
ty bardzo słabe. Najlepszy wy­
nik osiągnął Vrabik (559 pkt.). 
Zajmie on w ogólnej polsko-
czechosłowackiej klasyfikacji 
dopiero 9-te miejsce. Tabela 
wyników indywidualnych pol-

sko-cz echosłowackich 
stawia się następująco: 

1) Rutecki 592 pkt., 2) Wą­
sowicz 586 p., 3) Golański 580 
p., 4) Wecki 579 p„ 5) Łaszkie-
wicz 576 p., 6) Ossowski 571 
p„ 7) Gościewicz 668, 8) Kierz. 
kowski 566, 9) Vrabik (Cz.) 559 
10) Pitułej i Pechaczek (Cz) 
po 556 p„ 11 Jeleń (Cz.) 554 p. 
Wyniki jugosłowiańskie do­
tychczas jeszcze nie są znane. 
Przypuszczać jednak należy, 
że będą one ustępować 

wynikom polskim. 
W ten sposób zespół polski 

osiągnie poważny sukces, zdo­
bywając w międzynarodowych 
zawodach korespondencyjnych 
pierwsze miejsce i tytuł mi­

strza słowiańskiego-
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.25. ŻurVeH 5fc,25, 
Berlin 40.925 — 47.325. wypla­
ta na Warszawę i Poznań —-
46.975 — 47,175. Gdańsk 57,79 
— 57,94, wypłata tia Warszawę 
57.91. Wiedeń 79,85. , 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
LondVrt. Notowania kdflerj-

f e : Nowy Jork 5.85.19. HrJlań 
dfe 12.10.12. Ffańela 124,^1, — 
Belttja 34.90. Włoełiy 92:81, 
Niemcy 20.390. Szwaiearja — 
25,312, Dania 1S.190. Szwecja 
18.135. Norwegia 18.193. Hel-
slngfors 192.57. Praga 163.62, 
Wiedeń 34.47. Warsz&Wa 43.29: 

Paryż. Notowania kofledWe*: 
Londyn 124.23. No\VV JdrK — 
25.60 3/4, Szwajcaria 492 3/4, 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich. — 100 zł. 57:79 
— 57.95. czek Ha LondVH 25.01, 
telegraficzne wvnłatv ha Waf= 
Sźawc .57.77 — 87J l . 

Nowv Jork. Dewizy: Lrjfi= 
rJyn 4.85 1/4. PafVż 3.90 5/8, 
Berlin 23.80. Wiedeń 14:10, pFa 
ca |.96,|, Warszawa 1L25. 

•••• XX 

. BAWEŁNA. , 
WifljOŁ 10: 16. ArHfefykafl 

ska. ZarfiltHIceie-: stVee6ń 9,78, 
IMV 0,70: frlafź66 9:76; kwiccletl 
9,74. Wal 9,74, eeerWlee' 9,70, ii 
piec 9,69, śieftiiefl 9.60. Wfze-
śiefl 9:53. B&2dielgrnilt 9:9Tt listo 
pad 9.84. gftidżlen 9:81; ittcrj = 
10;B9: 

Lir^FijflfJii i b ; id . — nm-
ska. żamkyjfeeie; §tvez§f. HM 
rHafżee l j J l ; maj 17:35; llfllee 
nAl.fammM 16:T8, listo­
pad 10,88. Tb6b 17.55: 

Newy. .f8fk.Jft.JD., 8$W6{ca amerykańska, ^arrjfetlieeig; Sty 
ćźćft 18.80 — 18.88. iiitV 18.79, 
ffiarźee I8.?l — i s j i . kWiseMfi 
18.69. maj 18.65 = 00. eźerWhfe 
18.57, lipiec 18.50. paźaźlerńiR 
19:02. listopad 18*89) grudzień 
18:9̂ 0 « 18:9C \m 19.29, 

Orleans. 10. 10;— Amerykan 
Ska. Zamkniec ie : Mvczi-ń l$M 
— 18,33* marzec 18.22. maj — 
18.15 =- 18.1,0. Httieb lB.tJOi m-

-n I 8 i f . leeo 18.4S: % 

Waluty dewizy i złoto. 
Ogólne rozmiary zapotrzebo­

wania znów się pdWażłjie 
zmniejszyły. Dolafarrti StariÓW 
Zjednoczonych dla brakli flórty* 
tu nie dokonywano 2adhyĆH 
tranzakcyj. Kursy dewiz" Ulegs 

łV również żiiarjżnyrn wafia-
niom. utrzymały sic boWIein tyl 
ko dewizy na NoWjr Jtirk | Pta-
gę. z pozostałych zyskały de* 
wizy na Holandję 5 gn, na Bel-
gję 4 gr., na Wiedeń. Lóndyń 1 
gf., obniżyły się Zaś kursy dV 
wiz na Paryż o 1 g"r. i na SzWaj 
ćarję o 3 gr. Zapotrzebowanie 
zostało zaspokojone w zupełno 
MM. W obrotach międzybanko­
wych poza giełda; obitiżyf 0-
statnio bardzo poważnie nie no­
towany oficjalnie kttfs dewiz 
ria Berlfń. Spadek tfcri wywoła 
ny został znaeznemf zakupami 
dolarów, czyniotiemj pr»ez ka­
pitalistów niemieckich na gleł s 

dzie nowojorskiej. 

PAPIERY PROCENTOWE 
ZNIŻKUJĄ. 

t flfiWtidtt mylnie hortientó* 
wanyeh j)tżez klillśę Wżhilftriek 
prasowych o projekcie ustawy 
famowej, żeżwalajjicej fżadoWi 
na Wyjjliśźcżeriie oblljfaeyj tifr 
Wycli bóżycżćk Wewflgtfzfiych 
nastąpiła wielka .podaż poty­
czek państwowyeh, zwłaszcza 
prettijoWyfch. Wskutek te*d 08-
niżv! a się tż A% PóiygzKa in­
westycyjna ó 2 ii 25 » . =- W 
wielkiem zaofiarowaniu Była 
także' Dolarówka, zakupyWaly 
ja jednak chętnie banki | ktirs 
jej oWimt ś!ę tylk~6 6 75 gT: « 
Również straciła ha kiif§ie fioł 
proc. 7 próć'. Peżyeżka StaBlif-
zacyjna. W grupie HstÓW zasta­
wnych . panowała t§ż ślab§ża 
teiideneja.- Obniżyły 9ię 4 proc. 
ziemskie o 2 zł., 4 i p0ł drocent. 
ziehT-skie 6 00 gróśży, B% War­
szawy o 25 gr :, 8% Wał§2aWy 
o 10 gr.-, po słabszych kUfsach 

zawierano te i trarteakeje 4 inół 
pruc U e, ni. Warszawy ( 8 3 1. 
z, hiiKallsża* 

Utrzymały sił* 8 ^ Ledzj 
1 1011. i. M. Lublina: Obfltaeje 
m. Warszawy' bel fiićhd. 

s Ł A B s f A JENCENCJA ULA 
Mlłhe drjSfi eeywlrjnyeh obro 

tów. tendencja dla akeyj miała 
chafaktef zniźkdWył — Więk-
szdSe papierów pWiIrteła straty 
kutsoWe, hlekl0fś t y l b edóła* 
ły, pdrrtlfflrj dfedlnegb pbgrirsża-
nia śię krJnjdtiktlify', BrJpFawic 
sWe khr§y, W grdpie bankowej 
osiBWtął dOSd PóWa*ilą eWv*k^ 
2 i i 25 SfF, Bank Polski. Słaba 
tendencję Wykazał Polski Bank 
PrśeiriyśłrjWy Wj LWdWfe, ob* 
niżajac zhóW 8 2 W. SWÓj KtiFs 
dótycliczasbWy; Akdj i ćherfilci 
ne zakupyWąho. w dalą?yril 61ąs 

gu tylkd W. drdbriyeh Ilościach. 
W tffdbie elektrycznej utreyma 
ła §18 Siła | SwiatłrJ: pbs*aklwa 
Ro lei fflawu akeyj Eiekffewm 
w DąbreWIfti Z akeyj eukrowni 
czycll rltezfiaeznfe 6rM£yr śię o 
50 gf: GtlkleF: AM6jafflłdenien-
tow6rrli hlfe iiUteteabWaflp się zu 
pbłfiia i file iaWteranp H|emi ża­
dnych tratiaakeyj: OBhiżyły się 
a l zł.SoBF.ńm Wa?§ŁTpw : 

K§Pi Weila, W dziale fBftó Ur-
fcifeertyfrl atHyił l l f l się lyiktj Ł»li-
p m dala iwy *^B 19 m dg-
tiał iakz§ N8Fbllfl. W§zysikie 
P929§tafg penieiiy §tFatv,! stâ  
raehswfee I GitroWiee B 1,1 śłu 
mńmm t s gr., cegieteki i 
Rudzki pół 21. Boż i|ri iamf tb-
tfżyhlał §i§ IfwfS akgyj Włokieii 
nlc»yeH Za<W<̂ reIa« P§ rtieiinie-
nlonyfh !§ż kaF9ib zaWierańO 
trrtii*akeie nhejdnii łifludlitwemi 
Borkowskiego, W griipie akćyj 
§bd8yWtz;y§H pojawił Sfę | p i -
rytu9, który iśakupyWariig ehęt-
riTe po żriacwiie Wyz§żych 6e* 
flfte'H. - i -

Baloniki pod brodą, 
Modne krawaty, 

' Chęć wżÓFdwaflia śi§ ria na­
miętności do oWiatyki, zakre­
śla koła nawet w kierunku mo­
dy, tym razem mody dla... pa--
nów, przedstawionej 
W „krawalacli halonówycii". 

Ostatnim Wyrażetn mbdfiyeH 
aowoścł w Amferyee są kra wal 
ki z podszewką ż gumy. Wła­
ściciel krawatki, óiffliyWSży" 
ją wieczór, nadmuchuje ją tak, 
jak się tó robi z dziecięcym ba 
łonem. .Tym śeesobeifi JBdwab 

krawatki wyeiąga się i znikała 
z niego wsż*yślkl§ f a łdy 1 

zmarszczk i , 
prJWStale i Wla28nla. 

R8H6 wy&iaaa krawatka wt» 
gładzona, j a k b y o d p r a s o w a n a 
hib n o w a . W ł a ś c i c i e l e t e g o w v 
nalazkti s p r z e d a l i i i iż 2 5 0 . 0 0 0 

„Bal§fl9wy§B krawalik", pgmi 
m u . że pófHy§ł Igi) i6§l l f Wy­
zyskany dopiero od kilku ty-
godnL 

TEATR MIEJSKI. 
rJf i l a f6^*g§6 la Rtlrrlfełija :;Pleniąłlz l e i y 53 

ulicy", Ceny popularne. 

JUTRZEJSZA P R E M J E R A „ P R O C E S U M A R J I 
dtJaAft": im^Milm fii j t f ttt prfeftilefa sensacyjnej 

„rtópYafry sąSo^ej 1 ' atnefylćaftsftlefti Suł&ra B a t -im Veiilgfa j j ^ r ^ e s Mti\ Dilgah 1 ' ń'iMf dH 
tezo samego typu iltWofflW; co w H t a ^ ' l o h y 
sezBfile tt6leglyifi ESkaf l Wallace'a „Nieuchwy-
my": JgSt .tó tbd*8i) l iteratury scenicznej najbar­
dziej poczytny dziś wśr6d szerokich sfer publicz­
ności wielkich miast Ameryki i Europy. 

W Nowyffi JSrkti; iafóttmo Jak W Londynie, 9 
biłaUtte w B>fitttle i Budapeszcie. 6żynittho Wśf6d 
widzów zakłady co do losów, bohaterów sztuki. 
W teatrze ł&lrlfiafcila jjiibiieźhoS* wydawała 1, sw.^ 
Ją opinję zapomoca specjalnych kartek, rozdawa­
nych w czasl8 tJi-źerwy; l^fefwSlipliwle, podobne 
z&flłtsfgśtlWaflle bedzig tidzlafem jutrzejszego 
;^'F6t6sn i i ł r l * tiiłtym grnticle': h.t 

Pfzy&ótówaf Idifze-jsza „fbżerawC sadową" 1. 
fcMgefcl; Salę sąAjwii ?6ud8wi ł R. MtitTciewlcz. 
ialt6 Bslcafzrińa iłajfe łreSa Hóffctlra; oskarża—• 
iSrży Wbsk&wśkl, bł-6hlą: Ltiyati Krzemieńskl ! 
f*F. BF&dfilgwtcz. P fz8w6an lć iy Fbzpra^ie Józef 
Winawer; odbl&fa pfżyślege—Jan Hajduga. Jaka 

-fedfebwlg i td la: M . D a * f 8 W s M , Jakiibińska, Kó 
8w!»fci. fieleita Krźywlćłćś; Żabczyńska, Chodec 

W, Pa&lśia*, R,,dn:cki, Sz.ncki i Tatatskl : 

K a ś l srirztfdijg w ^ l i i y i i i i tlągU bilety zaró= 
Wfló łia Bfeffijerć; lak n i plerwSze ^ * a tfdwłórze-
flla śztuftl: w' ióbbłfe I w łiledziell} wlectorem: 
W śbbdte t8f iy potMiłaFriĆ: « I -

f E A f B KAMERALNY 
Bzil premjera . będzie nią ł fży-atdowS, w y i 

tworha komedja buduarowa Jakuba JJeVai'a w 
wybornym przekładzie Z. Kleszcyńskiesó p". i. 
&trflbh8'': W rolach feobleeyeh: A. Dunaji-Wśka; 

I fe i i i d fywldska (rola t i r tUtewi) , L Fłiśrriirtan-
ka, w tolach męskich: Tadeusz K r o t M , każ . Ki-
lowSk! ! i . fthtihićkt. Reżyseruje Konstanty fi-
ta rk iewkz . Początek o godz. 9 wjeczofeW;^ " 

tEAf6 POPULARNY 
fJzIŚ nieodwolainie dwa nstałfile przedsfawte-

nia komicztiej krotóchwlli ,;Zofri!erż królowej Ma" 
dagskaru po cenacli zniżonych od 4b gr. do 2 ~A. 

ijMALKA 9ZWARCENKOPF" d: lAPOLŚRlfej; 
M tv!k.i ( rzy <'••• ił\e\h fli» wielce atrak-

cyitiej fete^mjef-y, Jtlką fefaitó gtoinft l i tukd Żadbl-
Skl«j iiMartfa Siwareerlkofjł"; fctófa \ r sobotę tij-
tif Swlałlo WnklSMW hcMf hasiej. Rolę tytufó-
w ł Si-8 Bf^flbwSka, Mi i łówrie j9r». Biskupska, 
f)riferi(iVflai Źlrflirlilfai BołRdWfflU. Difblcz, O^reć-
kli GfSwifcł; Pilehftlślil, Tar'łak»Vle'* I Wojciechów 
ski: WlilW fidjJyf ha* BiJetV fwladeźy o zaintere­
sowaniu tą sztuką. Bilety do nabycia w kasach 
leatru; 

TEATR W 9AI.I K. SĆffEIBLERA I L 
g0 GROHMANAi 

bals ós4ałnle przedstawienie wiele* el*k"awej 
sztuki „WeSeie BódcżSS fSwblticJI", letOfii łieł Jb-
przednlch pf i f i f lStawMtach odniosła WlelW Silk-
ces artystyczny. Bilety w cenie od 4d f K do 2 
zł. do nabycia W kisili Ba miejscu. 

-

fEATR W §ALl tiEfEftto 
W sobotę premjera' inakomitej komedjl . P a h 

podprefekt" pod reźyserją p. Mieczynskiego. 

DZ IS IEJSZY K O N C E R T K W I N T E T U P A R Y ­
SKIEGO. 

Dziś o godz. 8.30 wieczorem bdbędżle &4 w 
Filharmonii zapowiedziany koncert fenomenalne­
go Kwintetu Instrumentalistów Paryskich. Znako 
mici artyści przybyli juz do naszego miasta. Dz i ­
siejszy koncert będzie drugim żkolel kótićertem 
mistrzowskim, a zarażSni niewątpliwie prawdzi­
wą ucztą artystyczną dla muzykalnej Łodzi . Nie 
wielką ilość pozostałych biletów nabywcę ffloźha 
w kasie Filharmónjl. 1, , , , , 

WYSTĘPY PAWŁA WEGENERA. 

Przyjazd do Łodzi genialnego ar tysty Pawła 
Wegenera wraz z jego zespołem stało się wyda ­
rzeniem dnia 1 obetnie 6 hićźerri WHefH śi$ riiś 
mówi, ty lko o przyjeździe WegerlŚrd. 

Na specjalnie skonśtruowariej scenie V Filhar 
mrJnjl wystawione będą następujące sztuki: w po 
nledziałek, dnia 15 b. m. ,;Jaqufeline" Sacha Guitra 
we wtorek dnia 16 b. m. ;;Myśl" (Der Gedanke) 
Leonida Ańdfeiewa 1 w środę dnia 17 b.^m. ,;Ta-
r.lec śtnlerci" (Totentanź) Strindberga. Początek 
przedstawień o godz. 8.30 wieczorem. Popyt na 
bilety w Filahrmonji niebywały: 

SF.NŚACYJNE WYSTĘPY „TEATRO DEI 
j j t PlCCÓLI : ł . , 

Pierwsze gościnne występy' słynnego tedtfrl 
włoskiego j j e a t r b del Pićcdli 1 ' pddbiły wśtfephyrfl 
bojem Serca tddzlan 1 Vidownia na wszystkicH 
brż^dslawlenlach była wypeHilona po brzegi: Nie 
źdlełrlle od działu operdwegó 1 operetkowego; 
cieszą Się seriśacyjnem wprost powodzenlehi efek 
to^ne numery Music-Halltt, jak parodja Józefiny 
Backer 1 fenomenalny planista. 

Proszeni jesteśrriy o zaznaczenie, źB tdStlri i 
.iTeatrd del Piccoll" potrwa w Łddzi tylktt kilka 
dtil. 

Codziennie dwa przedśtdwlćtria. Początek 
pierwszego ó godz. 7.45 tiraź dttlglś^o O godz. 
9.45 wlecz. Bilety nabywać mnźna wcześniej w 
teatrze „Spie.hdld" od godz. ld.Sd dć i=ej o f i z b<l 
godź. 4.3tt fJO floitidttltl. '<?&.*^:<$ffi&>ffi;&-! 

ŚPESJALNI PSźfeflSf A W I E M A ..tEAtHO ilĘl 
piccóLi" DLA MŁÓbŻlE2V 1 DZlEtL v ; 

byrekćła „ f e a f r ó dftl Plcedli ' ' ( t e a t r s z ł u e ^ 
nych ludzi) postanowiła wzorem Angljl, Francji, 
Niemiec. rTlszpkńjl, krajów skatltlyńlwskleri: i 6-
stathlo Warszawy fir iadżie specjalne t ł rz idśfaWe 
nie dla dzieci i młodzieży"; ktftfe ddbędzle alę W 
hadcHodzaeą śt*bt>tc, dnia i3 fe. rH: 6 Iśbdż. 4-eJ 
po połudhlu w tealtze „S0tendld". PrografH legd 
przedstawienia złożdńy będzie z fantastyczne] ba 
śm1 .;A1I Baba i 4"0-tu tbzbójników'', |ałt@ t § l obfi­
tego działu baletowego, Śplewnegd i Hlezwykle 
efektownych rtiimerów t y r k d w y ć k . 

Bilety pó cenach popularnych-"(ód 1 zł. idd t 
zł.) zawczasu nabywać można w' kasie tesłrti 
„Śpleńdld", 

- : o : 

RADJO-KĄCIK. 
Czwartek, 11-go października. 
Warszawa, 1111 m. — 12.00 Sygnał czasu, 

hejnał z wieży Mariackie] w Krakowie, komuni­
kat iotóic!kmeteof8log ' ćz#; 12:05 Odczyt brea-
biźbwany itafafiiefn Mili. W . R. i O. P: dla rhtó-
dz ie i^ szkolnej j>: t. ;,Zifernta żtóta i ówbeów K i -
i i łbrt i i i" i - wygł . p W . flr. Feliks KołowsJti; 1230 
Pierwszy koncert sżftbihy łifgahizdwany przez 
Wydzia ł bświa ly i kĄmj Maglślralti frl. st. 
Warszawy wklW i P b i l k i t m ńitUo. (Tfaftsmisja 
z Fi iharmohji j ; IŚ:00 KottiuntKaty: mgteórólbgjcl"-
ny, gospodarczy i nad prograrH; 1S.Ź0 Odczyt 
t. i,Kazimierż P u i d « * k l ¥ Anie>yce

11 W r66?nlce 
zgbnu) — wygłosi, dr. WładyilaW Wayda; 15 45 
Komunikat Ligt Obfdlly Pbwletr ihej 1. Przeciw­
gazowej; 16.66 Mdzyka 7 pl^t gr^fhbfofiowycH; 
16.55 P r z e r * a ; l f . i o WśrBd kśląiek — ^żfeźiad 
najnowszych wydawtitctW brriówi Bfól: fłeHFyk 
Mościcki: it.3§ ddczyf t*.. t ,.6kóihe pbjęctó b 
Sambrządzib" Wyźłbśi dr. Jozef Bek; 18.dÓ Atia¥-
ćja literacka, trahśrriisfci i WHnk; l9:6o ftozłrlk-
Itbśel b r a ł kórhtrbikat ToW. Źath^iy d6 hbdtfwk 
kofli w PWŚtei jb i r j Przerwa; î .3(j ddczyf B. 
i: »iZ iyc la btgatiiżacyj rolhlćźycH 1 ' wygłdsl ih i . 
T: Fi ja łkowski; 19 ŚŚ Kdmutiikat fbirirczy; "16.09 
Nad brogfańi, kbrHbnifcaty; 20.30 framUtilsJa i 
WllfiS. W przerwie biuletyrl t;Messager Polonais" 
*• ft?*ykU fraftćUśkiht; ŹŚ.db Syghał cza§ń; kdłfitfc 
nlkat IdWięźb^trleteordibgicżłiy; ¥ź.6i kbtrltiritka­
ły P. A. T . i 22.20 Kdrfltirilkatjr: dbilcyjh^, si)b*. 
towjr; had pfbgrarHj, HM Muzyka faftefcSrla k 
dancingu „Oaza;*. Otkleśtt-a „rjafa-fiaitdn f)88 
kleriiilklerrl W . RoŚżkbwśk^feś;b,, 

DYŻURY APTEK. 
• Uziś dyżurują apteki! L. PaW-rdwSkłe^ 
go (Piotrkowska 307), S. HarrlbUrgft 
(tllówna 50), B. OłućhÓWśkiegd (Naruto-
wcza 4). J: SltkleWtcźa (Kopetnfka 251, 
A. Gharenizy (Primótska 10), A: Pdt&śża 
(Plac Kościelny 10); • >• (P) 

11 1 

Niezwykła gazeta. 

W dzielnicy chińskiej w No­
wym Jorku zastępuje ściaha 
dorrlu jjażeta. Nalepki opIStifc 
jące najnowsze zdarzenia są 

pod opieką policjanta. 

Komu uśmiechnęło się szczęście? 
Pełna t a b e l a wygranych XVI!-ej Polskiej Loterji Państwowej. 
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Wiarołomna żona bogatego cherlaka. 
Tajemnica starej skrzyni. 

Niezwykła afera znalazła 
niedawno epilog w jednym z są 
dów ljońskich, 34-letnia Anna 
Larsen oskarżyła pasierba o 
skradzenie i zniszczenie 

polisy ubezpieczeniowej, 
opiewającej na nazwisko zmar­
łego niedawno jej męża, Waw­
rzyńca Larsena. 

Antycedencje tego procesu 
są niezwykle ciekawe. Pewne­
go dnia wybrał się Larsen, czło 
wiek starszy, otyły i skłonny 
do apopleksji, na strych swego 
domu, leżącego w okolicy Ljo-
nu. Widok ten, który się roz­
postarł przed jego oczyma, 
przejął go do głębi. Podejrze­
nia jego sprawdziły się. Młoda 
jego żona, którą poślubił przed 
dwoma laty, stała na podwó­
rzu, tuląc się miłośnie do 
przystojnego parobka stajen­

nego. 
Przejęty do głębi, wstrząśnięty 
I oburzony mężczyzna cofnął 
ftlę gwałtownie, uczynił krok 
fałszywy i runął przez znajdu­
jące się w podłodze drzwi do 
dolnej izby. Zranił się tak cięż­
ko, iż lekarze stracili wszelką 
nadzieję. 

Wawrzyniec czuł zbliżającą 
się śmierć. Dręczyła go myśl, 
Iż żona jego stanie się właści­
cielką 

znacznej sumy. 
wynoszącej 40 tys. franków na 
którą rodzinę swoją w razie 
własnej śmierci ubezpieczył 
przed laty. Polisa ubezpiecze­
niowa znajdowała się w sypiał 
ni, w starej skrzyni. 

Pewnej nocy uczul Wawrzy 
nlec, i i nie dożyje już ranka. 
Ostatkiem sił zwlókł się z łóż­
ka i podążył ku skrzyni, aby 
polisę zniszczyć. W połowie 
drogi opuściły go siły i starzec 
szeptem zawezwał swego 17-
letnlego syna I wtajemniczył go 
w tę sprawę. 

Następnie umarł. 
Syn zaprzysiągł sobie, fź 

zrezygnuje z przypadającej nań 
części, byleby tylko spełnić wo 
lę ojca 1 dokuczyć macosze. Ale 
polisy w skrzyni nie znalazł, 
gdyż widocznie macocha mu­
siała ją Już poprzednio zabrać. 

Rozpoczął poszukiwania po ca 
lym domu i rzeczywiście polisa 
dostała się w jego ręce. Spalił 
ją wówczas. 

Rozwścieczona macocha, któ 
ra już widziała się w marze­

niach otoczona 
rojem wielbicieli, 

wniosła teraz skargę przeciw­
ko pasierbowi. Wyrok oczeki­
wany jest z wielkiem zaintere­
sowaniem. 

Na upór niema lekarstwa. 
Radykalna kuracja. 

Niezwykła przygoda spotka 
fa pewnego zapalonego motocy 
klistę angielskiego. Harry Bet-
ford oddawał sie z ogromnem 
zamiłowaniem 

sportowi motocyklowemu 

i osiągnął w tej dziedzinie sze 
reg pięknych sukcesów. 

Korzystał z każdei wolnej 
chwili, aby móc uprawiać uko­
chany sport. Zwłaszcza każda 
Dogodna niedziela była sposób 

Chrząszcz z głową swe] małżonki. 
Oryginalne transplantacje. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW I GA­

BINET DENTYSTYCZNY . 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tel. 22 - 89 
(przy przystanku tram. pabjai.'cklch) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich' specjalności od z. 10 ra­
no do 7-eJ po pol. Szczepienie ospy, 
analizy (moczn. katu, Krwi. piwo-
v cln etc.) operacie, opatrunki. 

Porada 3 złote. 
•— Wizyty na mieście — 

Eablegl • peracje od umowy. Kąpie­
lą świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcową. Roentgen. Zęby sztu­
czne, korony ztote, platynowe I 

mostkL 
,W niedzielę l święta do z. 2 po pol. 

Nauka lekarska może być dum 
na z sukcesów osiągniętych 
zwłaszcza w ostatnich latach. 
Kroczy ona wciąż naorzód kro 
kami milowerni. Naiwiekszy in 
teres budzi obecnie transplanta 
cja t.j przenoszenie rozmaitych 
członków ciała iedn. stworze­
nia na drugie. Wyniki nrób do­
tychczasowych sa zadziwiają­
ce, że dają pobudkę do podej­
mowania 
eksperymentów wciąż nowych 
wręcz już fantastycznych, u-
nrawniających do przypusz­
czenia, iż w chiruririi zanosi się 
na przewrót. 

Jest dotąd w żvwcł Damieci 
lakiem dobrodziejstwem bvły 
dla wieln transplantacje uszu no 
sów i kości. Nieieden z nie­
szczęśliwych zawdzięcza tej 
metodzie, iż nie jest kaleką oraz 
możność utrzymania zdrowia, 
życia i szczęścia. Jest rzeczą 
znana powszechnie, iakiem do­
brodziejstwem dla ludzkości o-
kazała- sie 

transplantacja gruczołów. 

Często przeszczepienie wraca­
ło młodość fizyczna i duchową 
ludziom starym i niedołężnym. 
Bardzo często zdarzało się, że 
lekarze nagradzali kość prze­
strzeloną pociskiem kością 
zwierzęcą lub metalem. Do­
świadczalne próby chirurgów 
znajdują sie obecnie na nowej 
drodze — bardzo śmiałej. 

Dokonano przeszczepienia 
głowy pewnego gatunku owa-
du na gatunek pokrewny. Eks­
peryment powiódł sie nadspo­
dziewanie. Obiektem ekspery­
mentu wybrano owad. ponie­
waż jest rzeczą wiadoma że 
żvje czas dłuższy no odcięciu 
ułowy. Jeno ustroi nerwowy 
iest rozdzielony na całv orga­
nizm, nie jak u innych stworzeń 

skoncentrowany w ełowle. 
Właśnie dlatego owad nie gi­
nie tak szybko no pozbawieniu 
go głowy. Właśnie onublikowa 
no studium w piśmie przyrodni 
czem „Zooloeischcr Anzeigcr" 
o dokonanem eksnervmcncic 
przeszczepiania głowy na o-

Król z żelaznym kijem. 
Zbieracz niedopałków papierosów. 
Wielkie miasto stanowi kraj 

z zaczarowanej bajki, obfitują­
cy w wielkie skarby, które do­
słownie poniewierają się na ul' 
cach i wystarczy tylko nachy­
lić się, 

aby się wzbogacić. 
Wielu Jest, podobnych „boga­
czy*' zwłaszcza w Paryżu, 
gdzie niektórzy dochodzą do 
nadzwyczajnej perfekcji. Taki 
naprzykład paryski „król niedo 
pałków" jest niedościgniony w 
swym „zawodzie". O zmroku 
zjawia się on w dzielnicy apa­
szów, włóczęgów i bezdom­
nych. Żelaznym kijem o ostrym 
szpicu „kró l " zbiera poniewie-

nledopałkl papierosów, 
niedopałki paierosów, 

wsypując je do wielkiej torby, 
przewieszonej przez ramię. Od 
9 wieczór do północy odwie­
dza on swych stałych „dostaw­
ców"; są to kelnerzy barów, 
kawiarń i restauracyj, którzy 
zbierają lepsze gatunki tytoniu 
na dobre cygara, które po su­
tym obiedzie palą bywalcy re­
stauracyj, a które nie zawsze 
dopalają do końca. Przebyw­

szy całą noc wędruje nasz 
„k ró l " z jednej spelunki do dru­
giej, wszędzie ma przyjaciół i 

wiernych dostawców. 
Domeną jego jest Montmartre 
i Monparnase. Nad ranem, no 
ukończonej „pracy", król segre 
guje swą zdobycz. Z najwięk­
szą zręcznością, zdradzającą 
świetnego znawcę tytoniu, ukta 
da on szybko stosy papierosów 
francuskich, egipskie, tureckie 
i angielskie stanowią materjał 
„wyborowy" wśród nagroma­
dzonych niedopałków. Oczywi­
ście, cygara, jako towar luksu­
sowy, cieszą się u klientów 
..króla" 

uajwlększem powodzeniem. 
Nie jest bowiem tajemnicą, że 
zebrane przez noc „skarby" 
król sprzedaje amatorom tanich 
„papierosów", którzy rekrutują 
się przeważnie z żebraków, 
włóczęgów, Arabów, Murzy­
nów i innych przedstawicieli pa 
tyskich „nędzników". Wtajem­
niczeni zaś twierdzą, że sam 
„król"' swych niedopałków nie 
pali — kupuje „prawdziwe" pa 
pierosy w pobliskim sklepiku... 

Nowa remiza tramwajowa w Łodzi. 

sach i chrząszczach. 
Operacja została orzeprowa 

dzona przy pomocv chlorofor­
mu w sposób najdokładniejszy. 
Przeprowadzający eksnery-
ment chciał stwierdzić, jak za­
chowywać sie będzie np. owad 
samczy, któremu orzeszczenio-
no głowę samicy... 

Stwierdzono, że transplanta 
cja zmieniła charakter owada. 
Nowa głowa samicy przeniosła 
indywidualność samicy na sam 
ca, tak. iż samiec zaczął zbie­
rać pokarm dla młodych. Gdy 
znowu samicy przeszczepiono 
głowę samca, stawała się za­
czepną i zuchwała. Chrząszcz 
z przeszczepiona głowa samicy 
począł szukać mieisca do 

przy 
czy-

- X X -

składania iaiek. 
Drugim problemem 

przeszczep. bvł problem 
sto chirurgiczny. Chodziło o to, 
czy przeszczepiona głowa przy 
rasta rychło i iakie zmiany po­
woduje w organizmie. 

I w tym kierunku wyniki 
były zadawalniaiace. 

Doświadczenia wykazały, 
że każdy owad z przeszczepio­
na głowa kierował sie odpowie 
dnio do mózgu nowei głowy. 
Można sie spodziewać, że w 
tym kierunku póida doświadczę 
nia dalej i wkrótce zostaną pod 
iete doświadczenia z istotami 
wyższego gatunku. W każdym 
razie nowe doświadczenia są 
nader interesuiace. 

Nowele na płycie gramofonowej, 
Pomysł głośnego autora. 

Głośny autor powieści kry 
minalnych Kdgar Wallace po­
stanowił dokonać przewrotu w 
literaturze. Nie zadawalała go 
już setki wydanych tomów, l i­
czne utwory sceniczne i pół-
tysiąca nowel, któremi ten sto­
sunkowo młody oowieściopi-
sarz zasypuje Anglie. Zdaniem 
Wallace'a, autor pozostaje jed­
nak odosobniony od czytelni­
ków, zbliżenie zaś nastąpić 
winno bez pośrednictwa druka 
rzv, wydawców, artystów 1 re 
żyserów. Służyć ma do tego... 

gramofon. 
Wallace pragnie przemawiać 

osobiście do swvch czytelni­
ków z płyt gramofonowych.W 

najbliższej przyszłości „wyda 
na" zostanie specjalna ..gramo­
fonowa nowela" angielskiego 
powieściopisarza pod tytułem: 
„Człowiek w bagnie". Jeśli po­
mysł Wallace'a będzie miał po­
wodzenie, zamierza on wydać 
w ten sposób lf>0 swvch po­
wieści i 400 nowel. 

DOKTOR 

WOŁKOWYSKI 
Ceglelnlana 25, te l . 36-87. 
Sneclallsta chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja; Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje pd eodz. 8—10. 12—2 I 
4—8 w 'nie 
Dla pan od 

rta od 9—1. 
I. poczekalnia 

nością do długich wycieczek. 
Zapalony motocyklista zarę 

czvł sie niedawno z o. Sally. 
Mayer, osóbka bardzo 

piękna i zgrabna, 
ale nie posiadająca zbvt wiel­
kiego zainteresowania dla spor 
tu. P. Mayer pragnęła oeżywiś 
cie. ażeby niedziele soedzał na 
rzeczony w jei towarzystwie. 

On jednak nie chciał się na 
to absolutnie zgodzić. Wów­
czas dziewczyna, zdobywając 
się na kompromis, zapropono­
wała mu pewnego razu, ażeby, 
wziął ją ze sobą 

na przejażdżkę 
motocyklową. 

Betford zwrócił jej uwagę, 
iż nie był przygotowany na tę 
propozycję i nic może Się tak 
nagle zaopatrzyć w kosz, po­
trzebny dla drugiego pasażera. 
Motocykl posiada wprawdzie 
drugie siodło, ale potrzeba pew 
nej wprawy, aby się w niem 
podczas jazdy utrzymać. Upar­
ta dziewczyna nie dała się prza 
konać i stanowczo nie chciała 
odłożyć wycieczki do następ­
nej niedzieli. 

Była to piękna, 
pogodna niedziela jesienna. 
P. Sally wdziała kostjum spon 

towy i wyglądała w nim bardzo 
ponętnie. Na motocyklu uloko< 
wała się doskonale — słowem 
wszystko zapowiadało się naj« 
lepiej. Motocyklista ruszył W 
drogę. W mieście tempo jesz* 
cze dosyć wolne, ale za mias< 
tern odezwała się w Bctfordzfi 
żyłka zapalonego motocyklisty] 
Ruszył w zawody z wiatrem. 

W pewnym momencie raczył 
sobie przypomnieć narzeczoną, 
oglądnął się 1 — o dziwo — ptęi 
kna Sally zniknęła bez śladu. 

Zaniepokojony m o toc y kl istą 
klnąc na czem świat stoi, za' 
wrócił i puścił się w pogoń 

za zgubiona narzeczoną. 
Po drodze spotkał policjanta 

który mu oznajmił, iż p. Sallj 
rie doznała większego szwanj 
ku i znalazła przytułek w pobili 
skim folwarku. 

P. Sally odechciało się nie 
wątpliwie od tej chwili wycie 

Nieśmiertelny 
Benesz. 

Powiększający się z każdym dniem tabor łódzkich kolejek elektrycznych zmusił 
zarząd tego towarzystwa do rozpoczęcia budowy nowej remizy tramwajowej 
u zbiegu ulicy Dąbrowskiego i Kilińskiego. Jak widać z powyższego zdjęcia 
praca wre i według zapewnień dyrekcji dnia 1 listopada remiza zostanie oddana 

do użytku. 

W Pradze wymieniają znowu 
ministra spraw zagranicznych 

Benesza jako przyszłego 
premjera. 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Ceelelniana 43. tel. 41-32. 

Specjalista chorób skórnych, wene­
rycznych I moczootclowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcową. 
Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przyjmule od eodz. 8—10 I od 5—8. 

Teatro deiPiccoli" 
Onegdajsza premjera znane­

go zespołu, który zagranicą cie 
szv się zasłużonem powodze­
niem, była pewnego rodzaju 
sensacja dla Łodzi. Nie dziw 
przeto, że olbrzymia sala .Splen 
didu" wypełniła sie dosłownie 
oo brz(ici. Produkcie niewidocz 
neraj knurkami poruszanych fi 
gur, były ewenementem niela-
da i wywoływały zachwyt pub 
liczności. 

Artystyczne wykonanie ma 
rjonetek i ich większe rozmia­
ry, od zwykle używanych w 
podobnych teatrach, przyczyni 
łv się do tego. iż miano zupeł­
ne złudzenie rzeczywistości. — 
Piękne głosy włoskich śpiewa­
ków uzupełniały godna widzę 
nja i słyszenia całość. Impreza 
ma zapewnione powodzenie. 

FABRYKA LUSTER 
1 ODLEWNIA SZKŁA 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Zachodnia 2 2 
poleca u cenach nal-
niższych lustra, tre­
ma, tualety: jasne, 
eiemne w oryginal­
nych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Tapicerskl. 

Odnawianie I poprawianie luster z 
przeniesieniem do domu. Sprzedaż 

SKŁAD FUTER 
I Z a k ł a d K u ń n l e r . k i 

J. S z w a r c m a n 
N a r u t o w i c z a 42 tel. 66-31 

(sklep frontowy) 
poltca gotowa FUTRA damikit i mę­
skie, orał SKÓRKI pojadyncie wsisl-
ktego rodialu po canach priystepnyah 
NA DOGODNYCH WARUNKACH. 
Obejrzenie nie obowiązuj, do kupna. 

P. P. Krawcom ndilelara rabatu! 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 9 . 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

Dr. med. B R A U N 
przeprowadził sie na ul. 6 Sierpnia 

(Benedykta 1). 
Specjalista chorób skórnych, wene­
rycznych I moczonłclowvch. Lecze­
nie światłem (Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje od 8 do 11 1 od 5 - 8 wlecz 

Dr. H E L L E R 
ulica Nawrot 2. 

Specjalista chorób skórnych I wener. 
Przyjmuje od 10 r.. od 1—2 14 —8. 
Panie od 4—5. Dla niezamożnych 

ceny lecznic 

Dr. Sołowiejczyk 
SoecJalista chorób skórnych I wener. 

Piotrkowska 99. Tel. 44-92. 
Przyjmuje od 12 do 4 po ooł. I od 
8 do 9 wieczór. W niedziele I święta 

od 10 —2 po Doł. 

ł> KOGUTEK 
j, mtni+u-łnzzzM 
'USUWA NAJUPORĆZYWSZ* 
BÓL GŁOWY 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Chcąc nabyć proszki nasiego wyrobn. 

leży przy kapnie a k c e n t o w a ć i 
wyraźni , iądać oryg ina lnych i ryf tmainycn p r o < 

sików • „ K O G U T K I E M " Gas.c. 
kiego, znanych od lat trzydziestu, - i 
Zwracalcle uwagę, i odrzucajcie UPOR< 
CZYWIE polecane naśladownictwa « 
podobnem do n a s z e g o opakowani! 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr mlelskl: — „Dziele rrzechu". 
Teatr Kameralny: — „Szczęścia Fr»\ 

nia". 
Teatr Popularny: — kołnierz kró> 

lowel Madaeaskaru*. i 
Mlelskl Kinematograf Oświatowy. 

Syn marnotrawny. 
Dla młodz. — 2yd wieczny tułacz. 
Pocz. seansów: o eodz. 4. 6, 8 I 19 
Apollo: — AIraune. 
Pocz. seansów: o eodz. 4. 6, 8 I 19 
..Caslno": — Szpiedzy. 
Czary: Traeedla podrzutka. 
Pocz. seansów: o eodz. 4. 6 8 1 19 
Corso: Przygody na śnieinycK 

szczytach. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 9.30. 
C.-inlrol: — Kobieta czy lalka. 
..Dom Ludowy"; — Jedna noc W P» 

lace de Dance. 
Pocz. seansów o eodz. 5 I oól p. 0 
.Grand-Klno": 

Niepotrzebny Człowiek. 
Luna. Brudne pieniądze. 
Mimoza: — Bardelys. kslaże mftoict, 
Odeon: — Siódme niebo. 
Pocz. seansów: o eodz 4. 6. 8 I 19 
Pałace: — „Trulace usta*. 
Resursa: — Przy dźwiękach tanzfc 
Splendid: — Występy teatru mar Jo. 

netek. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8.15. 10.01 
Snółdz. Pracown. Partstw.: Alraunej 
Pocz. seansów 4.30 6.30 8 15 10.0T 
Wodewil: — Siódme niebo. 

—X— 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Maksymilianowi i Bera 
Wschód słońca 5 m 
Zachód 16 m. 52 
Długość dnia 12.28 
Ubyło dnia 12.32 
Tydzień 41. 

53 

Założyciel 1 wydawca: Jan Stypułkowskt 
Redaktor naczelny.; Franciszek ProbsU 

odbito na własnej maszynie rotacyjne! 
przy uL Zawadzkiej Nr. 2L 
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